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Następne posiedzenie Rady Przedstawicieli Kongresu Polaków w RC 
odbędzie się w czwartek 21 września 2023 o godzinie 16.30 w siedzibie KP, 

ul. Grabińska 458/33, Czeski Cieszyn 737 01.

MK PZKO w Trzanowicach i Gmina Trzanowice 
zapraszają 
23. 9. 2023 

od godz. 13.00 na
TRZANOWSKI DOŻYNKI

W programie: o godz. 14.00 obrządek 
dożynkowy, „Dziecka z Trzanowic” 
oraz ZT „Trzanowice”, uczniowie Szkoły 
Podstawowej i Przedszkola im. J. Kubisza 
w Gnojniku, „Ostravica”, przegląd talentów, 
o godz. 18.30 kapela Bartnicky.

Już cieszą się plażą i morzem
WYDARZENIE: Iście wakacyjna pogoda przywitała w poniedziałek uczestników pierwszego turnusu Zielonej 
Szkoły nad Bałtykiem, projektu Kongresu Polaków w RC skierowanego do uczniów klas ósmych polskich szkół 
podstawowych na Zaolziu. Nic więc dziwnego, że ich pierwsze kroki prowadziły na plażę.

Beata Schönwald

D
o ośrodka w Ja-
strzębiej Górze 
młodzież wraz 
z opiekunami 
dotarła wczoraj 
o godz. 7.00. – Z 
Cieszyna wy-

jechaliśmy o godz. 22.00. Podróż 
autokarami minęła nam bez nie-
spodzianek, mogliśmy więc sobie 
spokojnie pospać – zdradziła „Gło-
sowi” kierowniczka turnusu Joanna 
Mitura. – Jastrzębia Góra powitała 
nas słońcem, od rana jest ciepło, a 
nawet gorąco, a prognozy na kolejne 
dni też są przychylne – dodała.

Pierwszy dzień Zielonej Szkoły 
został przeznaczony na zabawy 
nad morzem oraz zapoznanie się z 
najbliższą okolicą. Na wieczór za-
planowano spotkanie zapoznawcze, 
na którym uczestnicy mieli zapre-
zentować siebie i swoje szkoły. Dziś 
natomiast ósmoklasiści wyruszą na 
pierwsze autokarowe wycieczki – do 
Gdańska, łącznie z Westerplatte i do 
Gdyni oraz do Słowińskiego Parku 
Narodowego, do wyrzutni rakiet i 
na ruchome wydmy. – Ze względu 
na liczbę uczestników podzieliliśmy 
ten turnus na trzy grupy. Prawie co-
dziennie dwie z nich będą zwiedzały 
bardziej odległe atrakcje wybrzeża, 
a jedna będzie realizowała program 
na miejscu – poinformowała Mitura. 

Celami kolejnych wycieczek będą 
Kartuzy z Muzeum Kaszubskim 
i Szymbark, a także Hel i Włady-
sławowo. Inne miejsca, takie jak 
latarnia morska w Rozewiu czy 
jastrzębski klif „Lisi jar” młodzież 

będzie „zdobywać” na piechotę. Na 
przyszły poniedziałek zaplanowano 
natomiast wspólny dzień sportowy. 
– Nowością, której nie było podczas 
minionych edycji, będzie zwiedza-
nie Muzeum II Wojny Światowej w 
Gdańsku oraz Muzeum Marynarki 
Wojennej w Gdyni – dodała kierow-
niczka. 

Obecnie na Zielonej Szkole nad 
Bałtykiem wypoczywa i poznaje 
Polskę północną 129 uczniów pol-
skich szkół z Hawierzowa-Błędowic, 

Jabłonkowa, Karwiny, Suchej Gór-
nej, Trzyńca i Wędryni. Do domów 
powrócą wczesnym rankiem w pią-
tek 22 bm. Natomiast w sobotę dzień 
później rozpoczną swoją przygodę z 
polskim morzem ich rówieśnicy ze 
szkół w Bystrzycy, Czeskim Cieszy-
nie, Gnojniku i Lutyni Dolnej. Drugi 
turnus zakończy się późnym wieczo-
rem we wtorek 3 października wyjaz-
dem autokarów w drogę powrotną 
na Zaolzie. Jego kierowniczką bę-
dzie również Joanna Mitura.  

19,5 
stopni Celsjusza miała wczoraj o go-
dzinie 8.00 woda w Morzu Bałtyckim 
we Władysławowie. Tak wynika z da-
nych Instytutu Meteorologii i Gospo-
darki Wodnej. To całkiem niezły wynik 
jak na Bałtyk, który nie jest gorącym 
morzem, oraz zbliżającą się wielkimi 
krokami połowę września. Ten sam po-
miar wskazał 20,3 na Helu oraz 20,2 w 
Gdyni.  (wot)

• Poniedziałek na plaży w Jastrzębiej 
Górze. Fot. ARC
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Mark Brzezinski,  
ambasador USA w Polsce, 
w rozmowie z „Rzeczpospolitą”

CYTAT NA DZIŚ

•••

Jeśli chodzi o październikowe wybory, 

to Polska nie ma lepszej okazji, by 

pokazać, że jest tętniącą życiem 

silną demokracją; krajem, w którym 

obywatele biorą udział w wolnych 

i uczciwych wyborach

W I A D O M O Ś C I

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

Fot.�ŁUKASZ�KLIMANIEC

klimaniec@glos.live

Proszę pana, ja jestem umysł ścisły. Mnie się podobają 
melodie, które już raz słyszałem – mówił w „Rejsie” Mar-
ka Piwowskiego inżynier Mamoń. Ja natomiast, proszę 
Państwa, ścisłym umysłem nie jestem, ale słysząc w radiu 
utwór „Nad wszystko uśmiech Twój” Zbigniewa Wodeckie-

go w aranżacji Kamila Patera i w wykonaniu Wiktora Waligóry, z miłą 
chęcią wróciłem do słuchania przebojów tego wybitnego polskiego 
piosenkarza (w tym roku minęło pięć lat od jego śmierci), który naj-
młodszym kojarzył się z „Pszczółką Mają”, a dorosłym z „Chałupy 
Welcome to”, „Z Tobą chcę oglądać świat” , „Zacznij od Bacha” i „Lu-
bię wracać tam, gdzie byłem”.

To prawda, że najbardziej podobają się nam melodie, które już raz 
słyszeliśmy. Szczególnie, jeśli związane są z nimi miłe wspomnienia 
z lat naszego dzieciństwa, młodości, pierwszych kroków w dorosłym 
życiu – taka sentymentalna muzyczna podróż do przeszłości. Dzięki 
nowym aranżacjom, jak ta zrobiona przez Kamila Paterę i ze śpiewem 
Wiktora Waligóry, można na nowo odkryć znakomite polskie piosen-
ki, o których może już trochę zapomnieliśmy. Warto do nich wracać, 
nie tylko ze względu na wspomnienia, ale i piękną polszczyznę pozba-
wioną wielu współczesnych zapożyczeń z języka angielskiego. Poza 
tym, skoro język angielski można szlifować, śpiewając anglojęzyczne 
utwory (przecież dawniej wiele osób właśnie tak uczyło się tego języka 
– tłumacząc z pomocą słownika poszczególne zwrotki), to dlaczego 
tego nie robić z językiem polskim, nucąc znakomite polskie przeboje?

Dziś słuchanie polskiej muzyki dzięki internetowym serwisom ta-
kim, jak YouTube czy Spotify jest bardzo proste i dostępne dla każde-
go (swoją drogą w serwisie YouTube piosenka Zbigniewa Wodeckiego 
„Lubię wracać tam, gdzie byłem” została wyświetlona już 32 miliony 
razy, a w Spotify otwiera listę jego utworów liczbą 13,9 mln wyświe-
tleń). Dlatego fajnie wrócić do melodii, które już raz słyszeliśmy. A je-
śli nie wiecie Państwo od czego zacząć, podpowiem, że „...od Bacha”… 
 

ZDANIEM... Łukasza Klimańca

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

GRÓDEK
Urzędnicy postanowili, by 
gmina była lepiej widocz-
na w mediach społeczno-
ściowych i w minionym 
tygodniu założyli jej 
ofi cjalne konto w serwisie 
YouTube. Można obejrzeć 
w nim już kilka krótkich 
fi lmików z życia miejsco-
wości, w tym wizytę ko-
misji w tegorocznej edycji 
konkursu Wieś Roku. 
Całość można oglądać pod 
adresem www.youtube.
com/@obechradek9924/
featured.  (klm)

HAWIERZÓW
Wraz zakończeniem sezo-
nu letniego na basenie Jin-
dřich, który upłynął pod 
znakiem nowości (pra-
cownicy agencji ochrony 
czuwali nad porządkiem i 
bezpieczeństwem, dzieci 
korzystały z nowych ze-
stawów wodnych), władze 
miasta zapowiedziały 
kolejne nowości – przebu-
dowę skoczni i zjeżdżalni 
wodnych. Szacunkowy 
koszt skoczni to około 6 
milionów koron, a cena 
nowego zestawu zjeżdżal-
ni to około 18,5 miliona 
koron. Nowości będą 

dostępne dla 
gości basenu już 
w kolejnym sezonie 
letnim. (klm) 

TRZYNIEC
Nowoczesne centrum 
stomatologiczne Hope 
Dental Group zostało 
uruchomione w minio-
nym tygodniu w Oldrzy-
chowicach. – Wszystkie 
miasta borykają się z 
problemem braku denty-
stów. Chciałabym, żeby w 
Trzyńcu było więcej takich 
obiektów – powiedziała 
obecna na otwarciu pla-
cówki prezydent Trzyńca 
Věra Palkovská. W ośrod-
ku jest nowoczesny sprzęt, 
a dzięki recepcji i syste-
mowi rezerwacji pacjenci 
są obsługiwani sprawnie. 
Dobrą wiadomością dla 
regionu jest przyznanie 
akredytacji kierunkowi 
stomatologia na Wydziale 
Lekarskim Uniwersytetu 
Ostrawskiego. Dzięki 
temu od następnego roku 
akademickiego będzie on 

kształcił przyszłych denty-
stów. (klm)

ORŁOWA
Kolejne miejsca na par-
kingu podziemnym pod 
placem 28 Października są 
przeznaczone do wyna-
jęcia. Miasto ogłasza dla 
zainteresowanych kierow-
ców aukcję, która odbędzie 
się w poniedziałek 2 paź-
dziernika od godziny 15.00 
w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej w Urzędzie Miej-
skim w Orłowej. Licytacja 
dotyczy miejsc o nume-
rach 54-62. Rada miasta 
ustaliła cenę wywoławczą 
za wynajem miejsca par-
kingowego na 1700 koron 
miesięcznie. (klm)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 25 do 27ºC 
noc: 17 do 15ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 26 do 28ºC 
noc: 20 do 18ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 16 do 18ºC 
noc: 14 do 12ºC 
wiatr: 3-5 m/s

DZIŚ...

12
września 2023

Imieniny obchodzą: 
Gwidon, Maja, Maria
Wschód słońca: 6.04
Zachód słońca: 19.00
Do końca roku: 110 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Brukarza
Przysłowie: 
„Jeśli wrzesień będzie 
ciepły i suchy, pewno 
październik nie oszczędzi 
pluchy”

JUTRO...

13
września 2023

Imieniny obchodzą: 
Filip, Jan Chryzostom
Wschód słońca: 6.05
Zachód słońca: 18.57
Do końca roku: 109 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Programisty, 
Dzień Całowania 
Chłopaków w Usta
Przysłowie:
„Czym dłużej jaskółki we 
wrześniu zostają, tym 
dłużej piękne i jasne dni 
bywają”

POJUTRZE...

14
września 2023

Imieniny obchodzą: 
Bernard, Roksana 
Wschód słońca: 6.07
Zachód słońca: 18.55
Do końca roku: 108 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Walki 
z Wypaleniem 
Zawodowym
Przysłowie:
„Na Podwyższenie 
Świętego Krzyża jesień 
się przybliża”

POGODA

ORŁOWA

TRZYNIEC

Egzamin dojrzałości 
zdawali przed 65 laty 
w Polskim Gimnazjum 
Realnym w Orłowej na 
Obrokach. W sobotę 
kilkunastoosobowa grupa 
absolwentów z 1958 roku 
spotkała się z tej okazji 
w jednej z restauracji 
w Hawierzowie. Wcześniej 
trzech z nich złożyło 
wiązankę kwiatów przed 
orłowskim pomnikiem 
gimnazjum.

Danuta Chlup

P
iotr Dzida z Gdańska, 
Edward Suchanek 
z Nachodu i Stani-
sław Gawlik z Nawsia              
wybrali się o godz. 
11.00 przed pomnik 
znajdujący się w miej-

scu, gdzie kiedyś stał gmach ich Alma 
Mater. Choć było ich tylko trzech, od-
śpiewali, jak podczas każdego roczni-

cowego spotkania, hymn studencki 
„Gaudeamus igitur”. 

Z pozostałymi koleżankami i kolega-
mi z dwóch równoległych klas gimna-
zjalnych, które zdawały maturę przed 
65 laty, spotkali się później w jednej 
z hawierzowskich restauracji. Były 
wspólne zdjęcia, posiłek, oglądanie 

Maturę zdawali 65 lat temu

archiwalnych fotografi i i – oczywi-
ście – koleżeńskie rozmowy. 

Większość uczestników, prócz 
trzech wyżej wymienionych, przy-
jechała z najbliższej okolicy: Szum-
barku, Suchej Górnej, Stonawy, 
Pietwałdu, Ostrawy. Jeden z panów, 
inżynier odlewnictwa, który przez 

niemal całe życie mieszkał w Suchej 
Górnej, dotarł na miejsce z Rożnowa 
pod Radhoszczem, ponieważ tam 
zamieszkał po przejściu na emery-
turę. 

Poprzednie spotkanie absolwen-
tów rocznika 1958 odbyło się przed 
dwoma laty.  

GRÓDEK

HAWIERZÓW

• Gimnazjaliści po osiemdziesiątce spo-
tkali się w Hawierzowie. 
Fot.�DANUTA�CHLUP

• Różne są formy transportu. Ten dziś spotykany jest raczej rzadko... 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Jak pogodzić wilka z owcą

W Domu Polskim PZKO 
w Bystrzycy rozpo-
częło się w czwartek 
dwudniowe semina-

rium zatytułowane „Powrót wilka 
do Republiki Czeskiej – zagrożenie 
czy okazja…?”. Program pierwsze-
go dnia składał się z serii wykładów. 
Natomiast w piątek jego uczestnicy 
wyruszyli w teren.

Celem konferencji było omówie-
nie tematów związanych z powro-
tem wilka na tereny Czech, Moraw i 
Śląska – jego monitoringiem, ochro-
ną, zagrożeniami, jakie stwarza dla 
zwierząt domowych i zabezpiecze-
niem stad, a także systemem dotacji 
i odszkodowań dla hodowców zwie-
rząt gospodarskich. W Domu Pol-
skim PZKO w Bystrzycy spotkali się 
w tym celu zarówno przedstawiciele 
instytucji państwowych i samorzą-

dowych, Agencji Ochrony Przyrody 
i Krajobrazu RC oraz środowisk uni-
wersyteckich, jak również hodowcy 
z regionu jabłonkowskiego, Czech 
Południowych i Wschodnich, a tak-
że ze Słowacji i Polski. Ich doświad-
czeniom ze stosowaniem środków 
ochrony przed atakami wilków 
poświęcimy więcej uwagi w piątko-
wym wydaniu „Głosu”.  

W piątek uczestnicy seminarium 
odwiedzili hodowlę koni i krów Pe-
tra Křižánka w Karpętnej, gospodar-
stwo Petra Staňo w Herczawie oraz 
Centrum Pasterskie w Koniakowie 
Piotra Kohuta. Organizatorem se-
minarium była Grupa Etnografi czna 
Herczawa przy współpracy z Gminą 
Bystrzyca.

 (sch)

Filmowe lato 
obfi towało w nowości 

Od czwartku do niedzieli 
w Cierlicku trwało świę-
to fi lmu. W piątek odbyła 
się ofi cjalna inauguracja 

trzeciej edycji wznowionego Cierlic-
kiego Lata Filmowego, które obfi to-
wało w atrakcyjne polskie i czeskie 
fi lmy. 

Pokaz rozpoczął się już w czwar-
tek, lecz dopiero w piątek ofi cjalnie 
otworzyła go dyrektorka festiwalu 
Elżbieta Štěrba-Molenda oraz wójt 
Cierlicka David Biegun. Po inaugu-
racji odbyła się premiera fi lmu „IO” 
w reżyserii Jerzego Skolimowskiego. 

– Pierwsze dwie edycje Cierlickie-
go Lata Filmowego się sprawdziły, 
kontynuujemy to, co rozpoczęliśmy 
dwa lata temu. Wyświetlamy nowo-
ści polskie i czeskie. W tym roku 
mamy dużo fi lmów w przedpre-
mierowych pokazach, większość 
czeskich fi lmów nie trafi ła jeszcze 
do dystrybucji. Dzisiejszy fi lm „Bod 
obnovy” miał premierę na festiwa-
lu w Karlowych Warach, a my je-
steśmy jednym z trzech festiwali, 
którym pozwolono go pokazać. To 
obraz z polskim akcentem, ponie-
waż jedną z ról gra Lech Dyblik, pol-
ski aktor znany chociażby z fi lmu 
„Malowany ptak” i innych. Mamy 
przedpremierowe „Dwa słowa jako 
klucz”, także „#annaismissing” do-
piero wchodzi do kin. Polski fi lm 
„Chleb i sól” czeski dystrybutor bę-
dzie pokazywał dopiero pod koniec 
września, czyli u nas jest w ramach 
Czech przedpremierowo – mówi-
ła Štěrba-Molenda w rozmowie z 
„Głosem”.

W sumie wyświetlono 15 fi lmów, 
obejrzało je ok. tysiąca widzów. Naj-
więcej osób przyciągnęła komedia 
kryminalna „Niebezpieczni dżen-
telmeni” w reżyserii Macieja Kowal-
skiego, która w niedzielny wieczór 
zamykała festiwal. Akcja fi lmu to-
czy się w 1914 roku w Zakopanem. 
Czterej artyści budzą się rano po 
szalonej narkotycznej imprezie nie 
dość, że zamieszani w rewolucyjną 
intrygę, to jeszcze z trupem na kana-
pie. Owymi artystami są autentycz-

ne postacie: Tadeusz Boy-Żeleński, 
Stanisław Witkiewicz, Bronisław 
Malinowski i Joseph Conrad. 

Na festiwalowej widowni zasiedli 
stali bywalcy, ale także nowi widzo-
wie, w piątek na przykład Ewa Men-
cner z mężem. 

– Idziemy na „IO” i zobaczymy, 
może uda nam się zostać także na 
drugi fi lm. Nigdy jeszcze nie byłam 
na festiwalu, przyjechaliśmy z mę-
żem z Czeskiego Cieszyna. Podoba 
mi się atmosfera typowa dla Zaolzia 
– przyznała pani Ewa. 

– Koleżanka poleciła mi fi lm „IO”, 
kupiła bilet i zabrała mnie ze sobą. 
W niedzielę pójdziemy jeszcze na 
fi lm „Niebezpieczni dżentelmeni”. 
Byłam na festiwalu kiedyś dawno 
temu, kiedy to wszystko się zaczyna-
ło. Cieszę się bardzo na seans – przy-
znała Krystyna Kupka ze Stonawy. 

Cierlickie Lato Filmowe było nie 
tylko przeglądem fi lmów, ale także 
okazją do spotkań i rozmów w stre-
fi e plenerowej przed kinem. Była 
oferta gastronomiczna, muzyczne 
wydarzenia towarzyszące, wysta-
wa obrazów Bronisława Liberdy i 
wystawa prezentująca nowoczesną 
polską architekturę. 

Organizatorami festiwalu były 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
w RC, Kongres Polaków w RC oraz 
Gmina Cierlicko. W przygotowa-
niach i przebiegu imprezy pomaga 
grupa młodych wolontariuszy z 
Cierlicka. Štěrba-Molenda przyzna-
ła, że organizatorzy starają się wy-
chować nowe pokolenie przyszłych 
organizatorów Cielafu.  (dc)

•••
Pierwsze dwie 

edycje Cierlickiego 
Lata Filmowego 
się sprawdziły, 

kontynuujemy to, co 
rozpoczęliśmy dwa lata 

temu. Wyświetlamy 
nowości polskie 

i czeskie. W tym roku 
mamy dużo fi lmów 

w przedpremierowych 
pokazach, większość 

czeskich fi lmów 
nie trafi ła jeszcze 

do dystrybucji
Elżbieta Štěrba-Molenda, 

dyrektor Cierlickiego Lata Filmowego

W piątek przed seansami odbyła się 
promocja nowej publikacji historyka 
Michaela Morysa-Twarowskiego 
pt. „(Pra)Zaolzie”. Książka zawiera 
102 szkice biografi czne osób 
z różnych powodów ciekawych 
(raczej mało lub do tej pory w ogóle 
nie znanych), które związane 
były z obszarem dzisiejszego 
Zaolzia przed podziałem Śląska 
Cieszyńskiego. Publikację 
wydał Kongres Polaków. Szerzej 
napiszemy o niej w jednym 
z kolejnych numerów „Głosu”.

• Grupa wolontariuszy Cielafu. Fot.�DANUTA�CHLUP

Górnicze spotkanie

W Ostrawie przez trzy 
dni królowały mun-
dury górnicze. Od 
piątku do niedzieli 

trwało 27. Spotkanie Górniczych 
Miast i Gmin. Udział brali przedsta-
wiciele stanu górniczego z Czech, 
Polski i Słowacji, pojawiły się także 
delegacje z Niemiec i Austrii. Kul-
minacją ofi cjalnej części imprezy 
był sobotni program na Zamku 
Śląskoostrawskim, dokąd zmierzał 
z centrum miasta pochód umundu-
rowanych górników. 

Termin imprezy nie jest przypad-
kowy, ponieważ w Republice Cze-
skiej Dzień Górnika obchodzony 
jest 9 września. Dla uczestników 
przygotowano różne atrakcje, m.in. 
zwiedzanie Witkowic Dolnych i Mu-
zeum Górniczego Landek. Przed so-
botnim pochodem, w którym miało 
uczestniczyć ok. 800 górników z 65 
stowarzyszeń, odprawiona została 

msza święta w katedrze Boga Zbawi-
ciela. Na Rynku Masaryka i w zamku 
przygotowano koncerty i wystawy. 

Czeskich górników reprezentowa-
ły nie tylko stowarzyszenia z zagłę-
bia ostrawsko-karwińskiego, m.in. 
z Karwiny i Stonawy, ale także z 
Kladna, Przybramia czy też z pół-
nocnych Czech, gdzie wydobywany 
jest węgiel brunatny. 

W najstarszym ostrawskim ko-
ściele pw. św. Wacława wręczono na-
grody Czeski Permon. Jedną z nich 
otrzymał Stanislav Kuba ze Stonawy 
za całokształt pracy w górnictwie i 
działalność społeczną. W jednym z 
najbliższych wydań „Głosu” zamie-
ścimy wywiad z laureatem. 

Spotkanie w Ostrawie odbyło się 
pn. „Fajront!!!”. Organizatorami 
były miasto statutowe Ostrawa, or-
ganizacja zrzeszająca stowarzysze-
nia górnicze i hutnicze oraz kilka 
innych podmiotów.  (dc)

Drogowe utrudnienia

Z dużymi utrudnieniami 
muszą się od wczoraj 
liczyć kierowcy w Cze-
skim Cieszynie – rozpo-

częła się przebudowa ul. Dworco-
wej na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Čapka do skrzyżowania ze 
Strzelniczą. Wczoraj w tym miej-
scu maszyny frezowały nawierzchnię 
drogi, a ruchem kierowali pracownicy 
budowy. To początek inwestycji, w ra-
mach której na ul. Dworcowej zosta-
nie położona nowa warstwa asfaltu, 
zostanie wybudowane mini-rondo na 
skrzyżowaniu z ul. Strzelniczą oraz 
nowy przystanek z wiatą autobuso-
wą. Przez czas trwania prac na tym 
odcinku ul. Dworcowej nie można 
parkować samochodów. Komunikacja 

miejska odbywa się tylko ul. Główną 
oraz objazdem ul. Jabłonkowską.

Od 13 września do 15 października 
kolejne prace będą prowadzone przy 
częściowym zamknięciu drogi. Ruch 
będzie odbywał się wahadłowo. A w 
dniach od 16 do 22 października na-
stąpi całkowite zamknięcie ruchu. W 
tym czasie objazd zostanie skierowa-
ny w stronę przejścia granicznego w 
Kocobędzu.  (klm)

• Uczestnicy odwiedzili m.in. Herczawę. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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Zachwyty 
nad Dolnym Śląskiem
Jak co roku, w ostatni weekend 
sierpnia członkowie i sympatycy 
Miejscowego Koła PZKO w Olbrach-
cicach wyruszyli na wycieczkę, by 
poznawać piękno polskiej architek-
tury, szczegółowe wątki z historii i 
wyjątkowe elementy kultury. Tym 
razem wybór padł na Dolny Śląsk. 
Za cel obrano cztery miasta – Le-
gnicę, Bolesławiec, Lwówek Śląski 
i Jelenią Górę.

Po przybyciu do Legnicy udaliśmy 
się na obiad, a następnie, wspólnie 
z przewodnikiem, wyruszyliśmy na 
odkrywanie historycznych dziejów 
tego miasta. Odwiedziliśmy najstar-
sze, średniowieczne zabytki, czyli 
Zamek Piastowski, katedrę pw. św. 
Apostołów Piotra i Pawła oraz frag-
menty murów obronnych z dwiema 
wieżami. Z architektury i sztuki ba-
roku podziwialiśmy kościół św. Jana 
z kolegium jezuickim oraz Mauzo-
leum Piastów Śląskich, które zostało 
wzniesione na życzenie księżnej Lu-
dwiki Anhalckiej po przedwczesnej 
śmieci jej syna – ostatniego męskiego 
potomka Piastów, Jerzego Wilhelma. 
Wrażenie zrobił na nas także impo-
nujący neorenesansowy gmach No-
wego Ratusza. Niezapomniany był 
przejazd przez secesyjną dzielnicę 
Legnicy, Tarninów, zwaną także 
Małą Moskwą. Nazwę tę zawdzię-
cza dużej koncentracji stacjonują-
cych tutaj jednostek wojskowych i 
struktur dowódczych. Ulokowano 
tutaj bowiem sztab Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej, dowództwo 
4. Armii Lotniczej, a w latach 1984-
-1990 Naczelne Dowództwo Zachod-
niego Teatru Działań Strategicznych. 
W zachwycających architektonicznie 
willach i rezydencjach wzniesionych 
na początku XX w. przez legnickich 
fabrykantów, lekarzy i adwokatów 
zakwaterowano wówczas najwyż-
szych rangą ofi cerów radzieckich. 
Pełni wrażeń opuściliśmy Legnicę i 
udaliśmy się do kolejnego miasta na 
naszej mapie przygody – Bolesławca.

A ten – wiadomo – ceramiką stoi. 
I widać to na każdym kroku – od 
wyposażenia hotelu, w którym się 
zatrzymaliśmy, nawiązującym do 
specyfi cznych zdobień ceramiki, po 
instalację umieszczoną na rynku w 
postaci pawia z ogromnym ogonem 
ułożonym z talerzy.

Kolejny dzień rozpoczęliśmy od 
spaceru z przewodnikiem po bardzo 
urokliwym miasteczku. Podczas 
przechadzki zobaczyliśmy/zwie-

dziliśmy: rynek i mieszczące się 
nim ratusz i bazylikę Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny i św. 
Mikołaja, przeszliśmy obok czaso-
wo zamkniętego Muzeum Ceramiki, 
teatru z II połowy XIX wieku oraz 
wzniesionego naprzeciw budynku 
w stylu neogotyckim o pałacowym 
charakterze, początkowo pełniące-
go rolę gimnazjum (które zostało 
wyposażone nawet w wieżyczkę z 
obserwatorium astronomicznym), 
a obecnie mieszczącym Sąd Rejono-
wy. Odwiedziliśmy również otwarty 
w 1845 r. dworzec kolejowy, którego 
wnętrza są wyłożone kafl ami w to-
nacji turkusowej. Następnie autobu-
sem podjechaliśmy pod jeden z naj-
dłuższych wiaduktów kolejowych w 
Polsce i w całej Europie. Iluminacja 
wiaduktu, przypominającego pięk-
ne akwedukty rzymskie, sprawia, że 
cudnie prezentuje się on także po 
zmierzchu. Warto wspomnieć, że w 
mieście gościli Napoleon Bonapar-
te, król szwedzki Karol XII czy król 
Fryderyk II.

Następnie mogliśmy na własne 
oczy przekonać się, w jaki sposób 
powstają ceramiczne dzieła sztuki 
użytkowej, z których słynie Bolesła-
wiec – byliśmy świadkami procesu 
produkcyjnego w Manufakturze Bo-
lesławiec i zostaliśmy szczegółowo 
zapoznani z etapami powstawania 
naczyń. Wielu z nas przywiozło ze 
sobą do domu pamiątkę z fi rmowe-
go sklepu. Manufaktura jest jednym 
z trzech największych i jednym z 
trzydziestu zakładów rzemieślni-
czych, gdzie powstają ceramiczne 
cudeńka.

Na obiad udaliśmy się do Lwów-
ka Śląskiego, który następnie 
zwiedziliśmy wspierani informa-
cjami pana przewodnika. Lwówek 
Śląski jest jednym z najstarszych 
miast Polski, do dziś zachowały 
się niemal w całości dwa pier-
ścienie średniowiecznych murów 
obronnych – taką perełką mogą 
szczycić się nieliczne miasta w 
Europie. Zachował się tu także ra-
tusz z XIII wieku i jest on jednym 
z najstarszych ratuszy w Polsce. Z 
tego samego wieku pochodzi póź-
nogotycki kościół Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny. Oprócz 
tego zobaczyliśmy również klasz-
tor i kościół św. Franciszka z Asyżu, 
w którym schroniliśmy się przed 
deszczem, Urząd Miasta i Gminy 
mieszczący się w klasycystycznym 
Pałacu Hohenzollernów, słynącym 
z sali koncertowej, gdzie upust 

swojemu talentowi dali m.in. Hek-
tor Berlioz, Ferenc Liszt i Ryszard 
Wagner. Przeszliśmy następnie 
obok wieży Bramy Lubańskiej, u 
stóp której znajduje się kamienny 
lew, zgodnie z legendą podarowa-
ny mieszkańcom przez czeskiego 
księcia Brzetysława I z dynastii 
Przemyślidów jako wyraz podziwu 
dla ich bohaterskiej postawy i nie-
pokonanej waleczności. Na koniec 
zobaczyliśmy także basztę Bramy 
Bolesławickiej i podjechaliśmy zo-
baczyć ciekawe piaskowcowe for-
my skalne, tworzące malownicze 
urwiska, przypominające formacje 
Gór Stołowych i Saskiej Szwajcarii 
– do podobnych skał tej ostatniej 
nawiązuje także nazwa tego miej-
sca – Szwajcaria Lwówecka.

W ostatni dzień wycieczki, zgod-
nie z planem, wyruszyliśmy do 
Jeleniej Góry. Zwiedzanie rozpo-
częliśmy poza murami miasta, by 
stopniowo przemieścić się przez 
rynek z ratuszem i urokliwymi ka-
mieniczkami, przejść obok bazyliki 
mniejszej pw. św. Erazma i Pankra-
cego, wydostać się na chwilę poza 
ówczesne mury obronne w miejscu, 
gdzie stoją „zrośnięte” trzy zabyt-
ki: brama miejska, basteja i wieża 
obronna. Ciekawostką jest fakt, że 
basteja ma półtorametrowe ściany 
i specjalnie zaprojektowane strzel-
nice, na murze tej budowli znajdu-
je się najstarszy zachowany napis 
z datą 1514. Ostatnia cyfra w tym 
starym zapisie to grafi cznie górna 
połowa ósemki. Dalej przeszliśmy 
obok przepięknego secesyjnego 

budynku – domu towarowego. 
Wyjątkowy jest tutaj zamysł archi-
tektoniczny – klienci sklepików za-
miast wchodzić do góry, schodzą 
w dół, ponieważ budynek został 
wkomponowany w skarpę. W za-
chwyt wprawił nas kolejny zaby-
tek – zjawiskowy kościół Podwyż-
szenia Krzyża św. – jeden z sześciu 
tzw. „kościołów łaski”, który może 
pomieścić 4020 osób siedzących 
i drugie tyle stojących, równocze-
śnie jeden z nielicznych na świe-
cie, gdzie organy są umieszczone 
za ołtarzem. 

Obiad zjedliśmy w niecodziennej 
scenerii – w nieczynnej już tym-
czasowej kaplicy, która znajduje 
się na placu przy kościele św. Jana 
Apostoła i Ewangelisty. Po obiedzie 
nasyceni wrażeniami, przeżyciami 
i emocjami wyruszyliśmy w drogę 
powrotną. 

Bardzo dziękujemy kierowcy 
Krzysztofowi Krzywoniowi za bez-
pieczną podróż, przewodnikom 
za przenoszenie w czasy odległe, 
a wytrwałą organizatorkę – panią 
Bubik – prosimy o przyjęcie wyra-
zów wdzięczności za stworzenie 
warunków do wzbogacenia nas o 
nowe przeżycia i zaczerpnięcia ze 
skarbnicy historii, kultury i tradycji.

Agata Ostrowska-Knapik

•••

Ciągle w ruchu
Członkowie Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Sportowego „Beskid 

Śląski” nigdy nie mają dosyć. W 
ostatnich dniach grupa 25 turystów 
gościła w Canazei w Dolomitach, 
gdzie zdobywała szczyty wnoszące 
się ponad 3000 metrów nad pozio-
mem morza i pokonywała via ferra-
ty. Po powrocie do domu przepako-
wali plecaki i aktualnie wędrują po 
górkach na Orawie.  (BŚ)

•••

Wesoła wycieczka
W pierwszą wrześniową sobo-
tę skromna grupka członków i 
sympatyków MK PZKO w Trza-
nowicach wyruszyła naprzeciw 
wspaniałym przeżyciom. Wszyscy 
zebrali się przed godziną ósmą na 
przystanku autobusowym w Trza-
nowicach, by wyruszyć autokarem 
do Opawy i trochę pobłądzić w la-
biryncie z kukurydzy. Tam nie tyl-
ko na dzieci czekało do wykonania 
kilka zadań. Wszyscy błądzili w ta-
jemniczym labiryncie w poszuki-
waniu literek około dwie godziny. 
Na szczęście udało się wykonać 
zadania. Po drodze na zamek Ra-
duń uczestnicy wycieczki spędzili 
chwilkę w małym warsztacie ce-
ramicznym, gdzie pani poopowia-
dała o pracy z gliną. Dzieci mogły 
również spróbować sił w trudnym 
zawodzie garncarza. W czasie drogi 
powrotnej, jak zawsze, śpiewano w 
autokarze różne piosenki. Wszyscy 
uczestnicy wracali z uśmiechem 
na twarzy do domu.

Klara Glogar

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

• Dolny Śląsk zachwycił uczestników wycieczki. Fot. ALBIN�BUDJAČ • Na jednym z alpejskich szczytów. Fot. ARC

Święto książek 
i wspólnego czytania 
W sobotę w całej Polsce odbywało się Narodowe Czytanie. W tym roku przypomniana została powieść „Nad 
Niemnem” Elizy Orzeszkowej. Na Zaolziu można jej było posłuchać na imprezach plenerowych w Karwinie i Suchej 
Górnej.

Danuta Chlup

Czytanie na stulecie
W Karwinie już w piątek osobisto-
ści życia politycznego, kulturalne-
go i społecznego czytały fragmenty 
dzieła w ramach Jarmarku Książko-
wego. Biblioteka Regionalna zorga-
nizowała go na Rynku Masaryka po 
raz 28. W tym roku był kulminacją 
obchodów jej 100-lecia. 

W inauguracji imprezy wzię-
li udział: konsul generalna RP w 
Ostrawie Izabella Wołłejko-Chwa-
stowicz, wiceprezydent Karwiny 
Andrzej Bizoń i dyrektorka biblio-
teki Markéta Kukrechtowa.

– Spotykamy się tutaj w ramach 
fi nału obchodów stulecia naszej bi-
blioteki. Pozwólcie, że przy tej okazji 
wręczę bukiet pani dyrektorce Ku-
krechtowej. Niech symbolizuje on 
podziękowania wszystkim pracow-
nikom biblioteki, którzy troszczą 
się o nas, czytelników – powiedział 
Bizoń. Dodał, że marzyłoby mu się, 
gdyby podobnie, jak istnieją równo-
legle kampanie „Całe Czechy czytają 
dzieciom” i „Cała Polska czyta dzie-
ciom”, również Narodowe Czytanie 
zaistniało w Czechach. 

– Nasza biblioteka zainaugurowała 
działalność 28 maja 1923 roku, kiedy 
to we Frysztacie odbyło się zebranie 
komitetów bibliotekarzy trzech naro-
dowości: czeskiej, polskiej i niemiec-
kiej. Omówiono kwestie fi nansowe, 
prawne i personalne. A ponieważ 
jesteśmy biblioteką wielonarodową, 
włączyliśmy się w projekt Narodo-
wego Czytania, zainicjowanego w 
2012 roku, kiedy to czytano „Pana 
Tadeusza” Adama Mickiewicza. Od 
tego czasu Kancelaria Prezydenta 
RP jako organizator imprezy propo-
nuje i odpowiada za czytanie dzieł 
najwybitniejszych polskich pisarzy – 
wyjaśniła Marcela Wierzgoń, kierow-
niczka Oddziału Literatury Polskiej 
Biblioteki Regionalnej, która wraz z 
Jakubem Podżornym była konferan-
sjerką imprezy. 

Jako pierwsi czytali „Nad Nie-
mnem” Izabella Wołłejko-Chwa-

stowicz oraz Andrzej Bizoń. Przed 
południem czytały również: Helena 
Legowicz, prezes Polskiego Związ-
ku Kulturalno-Oświatowego, Brigita 
Chmielowa, kierowniczka Działu Eko-
nomicznego Biblioteki Regionalnej i 
Renata Bilan, redaktorka Telewizji 
Czeskiej. Po południu nad powieścią 
„Nad Niemnem” pochylili się: dyrek-
torka biblioteki Markéta Kukrechto-
wa, Lenka Piszczek, nauczycielka 
polskiej szkoły w Karwinie, Romana 
Swaczyna z orkiestry „Malá černá 
hudba”, redaktorka Czeskiego Radia 
Katarzyna Černá, muzyk rockowy 
Marian Pawlas i bibliotekarka Marta 
Orszulik. 

W ramach trwającego przez cały 
dzień Jarmarku Książkowego odby-
wał się na plenerowej scenie program 
dla dzieci i dorosłych. Najmłodsi 
wzięli udział w „Bajkowym rysowa-
niu” ilustratora Adolfa Dudka. Wy-
stąpiły kapele reprezentujące różne 
gatunki muzyki, kulminacją był 
wieczorny koncert ostrawskiej gru-
py Nedivoč. 

Jarmark był okazją do nabycia po 
atrakcyjnych cenach starszych ksią-
żek z biblioteki, w tym z Oddziału 
Literatury Polskiej, ale także nowości 
książkowych czy też końcówek nakła-
dów w ramach akcji „Tania książka”. 
Swoje stoiska miały także biblioteki 
gminne z Polski: z Hażlacha, Jastrzę-
bia-Zdroju, Raciborza i Skoczowa. 
Oferowały w nich przede wszystkim 
materiały promujące swoje miejsco-
wości. Można było oglądać wystawę 
poświęconą historii i współczesności 
karwińskiej Biblioteki Regionalnej, 
nie brakowało stoisk gastronomicz-
nych. 

Czytał nawet drugoklasista
Narodowe Czytanie ma już pięciolet-
nią tradycję w Szkole Podstawowej 
i Przedszkolu z Polskim Językiem 
Nauczania w Suchej Górnej. W tym 
roku odbyło się na placu przed szko-
łą. Fragmenty powieści Orzeszkowej 
czytało 18 osób. 

– „Nad Niemnem” jest prawdzi-
wym skarbem literackim. Napisa-
ne piękną polszczyzną, przesiąk-

nięte patriotycznym przesłaniem. 
Orzeszkowa nie tylko przedstawia 
nam Kresy Wschodnie i ich kulturo-
we bogactwo, ale także wprowadza 
nas w głąb polskiej historii. Ukazu-
je wydarzenia z okresu powstania 
styczniowego, którego przecież 160. 
rocznicę obchodzimy w tym roku. 
Dlaczego warto przeczytać „Nad 
Niemnem”? Choćby po to, żeby le-
piej zrozumieć emocje i wyzwania, 
jakim Polacy musieli stawić czoła w 
tamtych trudnych czasach – mówi-
ła, otwierając imprezę, dyrektorka 
szkoły Monika Pláškowa. 

Pierwszy fragment przeczytała 
konsul generalna RP w Ostrawie Iza-
bella Wołłejko-Chwastowicz. Wszy-
scy wykonawcy otrzymali egzempla-
rze „Nad Niemnem” z pamiątkową 
pieczęcią i dedykacją. 

Lista czytających nie była w tym 
roku ustalona z góry. Czytali zapro-
szeni goście, ale było także miejsce 
na improwizację. Włączyć mógł się 
każdy, kto miał ochotę zmierzyć się 
z tym wyzwaniem. Najmłodszymi 
czytelnikami byli: Artur Pietraszek 
z klasy trzeciej i Alex Veselý z klasy 
drugiej górnosuskiej podstawówki. 
Tekst był dla nich trudny, sporo 
słów niezrozumiałych, tym bardziej 
zasłużyli na podziw za odwagę. Czy-
tali także starsi uczniowie tej szkoły, 
jak i sąsiedniej, z Hawierzowa-Błę-
dowic. Do mikrofonu usiedli także 
m.in. niedawni absolwenci PSP w 
Suchej Górnej czy też przedstawi-
cielki Centrum Pedagogicznego 
dla Polskiego Szkolnictwa Narodo-
wościowego w Czeskim Cieszynie 
– Marta Kmeť i Barbara Kubiczek.

Pięknymi przerywnikami mu-
zycznymi były krótkie występy 
Emy Stradějowej, młodej harfi stki 
z Błędowic. 

Podczas imprezy można było ku-
pić polskie książki dla dorosłych i 
dzieci w stoisku Księgarni u Wir-
thów. Kto w upalne popołudnie wo-
lał usiąść w cieniu zamiast na słońcu 
pod sceną, mógł skorzystać z plene-
rowej kawiarenki, którą obsługiwały 
pracownice przedszkola. Była także 
strefa animacji dla dzieci.  

Monika Pláškowa przybliżyła podczas Narodowego Czytania ciekawostki do-
tyczące powieści „Nad Niemnem” i jej autorki. Słuchacze dowiedzieli się, że: 

  pierwotnie powieść miała nosić zupełnie inny tytuł. W listopadzie 1885 
roku w warszawskim „Tygodniku Powszechnym” zapowiadany był utwór 
„Mezalians”. Ostatecznie Orzeszkowa wybrała jednak tytuł „Nad Niemnem”, 
który odnosił się do rodzinnych stron autorki. „Nad Niemnem” drukowano 
w odcinkach na łamach „Tygodnika” przez cały 1887 rok. 

  Eliza Orzeszkowa rywalizowała na polu literatury z Henrykiem Sienkiewi-
czem. W 1905 roku pisarka bardzo przeżyła fakt, że to właśnie Sienkiewicz, 
a nie ona, otrzymał Nagrodę Nobla w dziedzinie literatury. Dla Orzeszkowej 
to oznaczało, że jej kandydaturę odrzucono. Komitet Noblowski napisał 
jednak znamienne dla pisarki słowa: „O ile w tekstach Sienkiewicza bije szla-
chetne polskie serce, to w twórczości Elizy Orzeszkowej bije serce człowie-
ka”. Sama Orzeszkowa przyjaźniła się z Sienkiewiczem i nawet ceniła jego 
twórczość. Ceniła jego przywiązanie do idei Ojczyzny i sama, w ślad za nim, 
pisała dla pokrzepienia polskich serc.

• Inauguracja Jarmarku Książkowego w Karwinie. Stoją od lewej: Marcela Wierzgoń, Izabella Wołłejko-Chwastowicz i 
Markéta Kukrechtowa. 

• „Nad Niemnem” czyta 
Brigita Chmielowa. 

• Artur Pietraszek był 
jednym z dwóch najmłod-
szych czytających w Su-
chej Górnej. 

• Dziewczyny przygotowują się do 
czytania. Zdjęcia:�DANUTA�CHLUP

• W kukurydzy też się można zgubić, ale uczestnicy wycieczki z Trzanowic jakoś się połapali w tym naturalnym labiryncie. 
Fot. ARC
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Ród Tacinów na Śląsku Cieszyńskim 
związany jest głównie z dwoma 
miejscowościami – Oldrzychowicami i Tyrą. 
Przedstawiciele tej familii mieszkali tam już 
w XVII wieku.

J
ak pisał Franciszek 
Popiołek w „Historii 
osadnictwa w Beski-
dzie Śląskim” (Ka-
towice, 1939), Tyra 
„powstała w obrębie 
Oldrzychowic. Zająw-

szy równinę pod górami wciskali 
się oldrzychowianie w głąb gór 
przylegających, wzdłuż rzeki Tyrki 
i dotarli osiedlami do samych stóp 
tych gór: Jaworowego i Ostrego. 
Osadników tych podają Rejestra 
Gruntowe…”. I następnie zasłużony 
historyk wylicza owych osadników, 
pośród których pojawia się Janek 
Tacina. Jest to najprawdopodobniej 
protoplasta rodu Tacinów.

Digitalizacja archiwaliów pozwa-
la, bez wstawania od komputera, 
zajrzeć do księgi gruntowej Ol-
drzychowic i odnaleźć wpis, wspo-
mniany przez Franciszka Popiołka. 
Dzięki temu możemy dorzucić kilka 
szczegółów do biogramu pierwsze-
go znanego Taciny. 31 marca 1654 
roku Jan Tacina („Tatin”) stawił 
się na zamku w Cieszynie i złożył 
oświadczenie, że dziesięć lat wcze-
śniej „sobie na wyrobisku w Tyrze 
chalupu postawil”. Zmarł on przed 
1671 rokiem, bo przez pewien czas 
właścicielką była wdowa po nim, a 
dopiero 8 kwietnia 1671 roku wyku-
pił go syn Jana – Fryderyk Tacina. 
Kiedy w drugiej połowie XVIII wieku 
wprowadzono numerację domów, 
grunt pierwszych Tacinów otrzymał 
numer 35.

»Tatczyna Seu Friedrich«
Fryderyk Tacina był luteraninem, 
zmarł 14 listopada 1723 roku w sędzi-
wym wieku. Wprawdzie w księgach 
metrykalnych parafi i w Trzycieżu 
zanotowano, że żył 100 lat, ale z 
pewnością był młodszy – dawniej 
nie wiedziano, ile dokładnie lat mają 
najstarsi mieszkańcy wsi. Żoną Fry-
deryka mogła być Zuzanną Tacina 
z Tyry, zmarła 12 października 1725 
roku (według metryki zgonu miała 
mieć w chwili śmierci 90 lat).

Młodszy syn Fryderyka, Paweł, 4 
listopada 1721 roku w kościele Jezu-
sowym w Cieszynie poślubił Annę 
Kotas, córkę chałupnika w Oldrzy-
chowicach. W metryce ślubu zano-
towano, że ojciec Pawła, Fryderyk 
Tacina, był również chałupnikiem 
w Oldrzychowicach – widać zatem, 
że w niektórych źródłach Tyra jest 
już traktowana jako samodzielna 
osada, a w innych jeszcze jako część 
Oldrzychowic.

Paweł Tacina w księgach metry-
kalnych pojawia się z podwójnym 
nazwiskiem: „Tatczyna Seu Frie-
drich”, co znaczy „Tacina, czyli Fry-
drych”. Podobna sytuacja ma miej-
sce w przypadku jego syna Jana. 
Zapewne przydomek „Frydrych” 
miał odróżnić potomków Frydery-
ka Taciny od innych przedstawicieli 
rodu. Jeśli chodzi o informacje ge-
nealogiczne, to Paweł Tacina miał 
między innymi córkę Annę, żonę od 

1752 roku Adama Pyszki z Milikowa, 
i wspomnianego już Jana, który 27 
stycznia 1760 roku poślubił Marię 
Sikorę z Tyry (z tego małżeństwa 
pochodziły m.in. córki Maria uro-
dzona w 1763 roku i Anna urodzona 
w 1768 roku).

Stokłosa i Rusnok
Odtwarzając drzewo genealogiczne 
Tacinów, warto zwrócić uwagę na 
jeszcze dwa nazwiska. Pod datą 16 
listopada 1753 roku w metrykach 
parafi i w Trzycieżu odnotowano, że 
Jan „Stoklosa seu alias fi cto cogno-
mine Tatczina”, wdowiec z Oldrzy-
chowic, syn Jana Stokłosy, poślubił 
Zuzannę Twardzik z Oldrzychowic. 
Bez dokładniejszej analizy ksiąg 
metrykalnych i gruntowych trudno 
stwierdzić, dlaczego Jan Stokłosa 
posługiwał się nazwiskiem Tacina.

W Tyrze mieszkał w tym czasie 
jeszcze Jerzy „Rusnok seu Tacinek”, 
luteranin, który zmarł 11 marca 1764 
roku w wieku 52 lat. Żonaty z Anną 
Jadamus, miał syna Jerzego, który 
16 maja 1763 roku ożenił się z Anną 
Błahut, luteranką z Tyry. Ślub ten 
odnotowano w metrykach dwóch 
parafi i: rzymskokatolickiej w Trzy-
cieżu i ewangelicko-augsburskiej 
w Cieszynie. W pierwszej Jerzy 
występuje z dwoma nazwiskami, 
w drugiej już tylko jako „Rusnok”. 
Na tym przykładzie widać, jak trud-
no wyłapać podwójne nazwiska w 
XVIII-wiecznych źródłach.

Wójt i aptekarz
Gdyby opracować historię rodu 
Tacinów w formie książki, to spo-
ro miejsca należałoby poświęcić 
dwóm braciom żyjącym w XIX 
wieku – synom Jerzego Taciny. 
Sam Jerzy Tacina, syn Jana Ta-
ciny z Tyry, 22 stycznia 1835 roku 
poślubił Marię Macurę z Tyry nr 
34 i osiadł na gruncie należącym 
uprzednio do Macurów. Jeden z 
synów tej pary, Jan (1840-1918), 
gospodarował pod nr. 34 w Ty-
rze. W 1878 roku był przełożonym 
gminy, a w 1885 roku wybrano go 
drugim radnym. Mówiąc krótko, 
musiał być szanowanym gospo-
darzem.

Młodszy brat Jana, Paweł (1851-
-1937), ukończył gimnazjum ewan-
gelickie w Cieszynie i farmację na 
Uniwersytecie Wiedeńskim. Po 
studiach przez jakiś czas pracował 
w austriackiej stolicy, ostatecznie 

osiedlił się w mieście Manners-
dorf am Leithagebirge. Od 1878 
roku prowadził tam aptekę, która 
funkcjonuje po dziś dzień – a jej 
właścicielka nosi nazwisko… Ta-
cina.

Po dokładniejszej analizie ksiąg 
metrykalnych powinno dać się 
ustalić, jaki stopień pokrewień-
stwa łączył wspomnianych braci 
z Pawłem Taciną, który 5 września 
1843 roku – mając według metry-
ki ślubu 33 lata – poślubił Annę 
Motykę. Anna i Paweł Tacinowie 
mieszkali w Tyrze nr 35, gdzie 10 
listopada 1852 roku przyszedł na 
świat ich syn Paweł. Ten ostatni 
był chałupnikiem w Oldrzycho-
wicach, żonatym od 1873 roku z 
Anną Lux (Luks). Dzieckiem tej 
pary był Paweł (ur. 1880), również 
chałupnik w Oldrzychowicach. W 
1906 roku poślubił Zuzannę Kan-
tor (ur. 1887). Ich synem był Jan 

(1909-1990), znany muzykolog i 
etnograf, który doczekał się bio-
gramu w prestiżowym „Polskim 
słowniku biografi cznym”.

Nie tylko Tyra 
i Oldrzychowice
Po zniesieniu poddaństwa osobi-
stego w 1781 roku przedstawiciele 
rodu Tacinów mogli już bez więk-
szych problemów opuszczać Tyrę 
i Oldrzychowice. Już pod koniec 
XVIII wieku Tacinowie posiadali 
grunt chałupniczy w Rzece nr 40.

Z kolei na łamach prasy z czasów 
austriackich można odnaleźć licz-
ne wzmianki o Tacinach, mieszka-
jących w innych miejscowościach 
Śląska Cieszyńskiego. Jan Tacina 
z Frydka należał do Towarzystwa 
Ewangelickiego Oświaty Ludo-
wej (wymieniony w spisie z 1888 
roku), w 1894 roku składał się na 
budowę kościoła ewangelickiego 

we Frydku, a dwa lata później zo-
stał wybrany prezbiterem zboru 
fi lialnego.

Jerzy Tacina, rolnik w Nawsiu, 
również był członkiem Towarzy-
stwa Ewangelickiego Oświaty Lu-
dowej (wymieniony w spisie z 1888 
roku). On to (albo jego imiennik) 
składał się w 1902 roku na budowę 
Domu Polskiego we Frysztacie.

Inny Jerzy Tacina, kafl arz w Ja-
błonkowie, w 1900 roku ufundował 
piękną żelazną bramę na cmentarz 
ewangelicki w Nawsiu (pisał o tym 
„Przyjaciel Ludu” w 1900 roku, s. 
93). Gdy w tym samym roku Jan 
Tacina, dozorca mostów żelaznych 
przy c.k. kolejach w Nowym Sączu, 
brał sobie za żonę Annę Kohut, to 
goście weselni zebrali składkę na 
budowę kościoła ewangelickie-
go we Frydku („Przyjaciel Ludu”, 
1900, s. 183).
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Michael Morys-Twarowski Tacinowie

Skąd ten ród?
Nazwisko Tacina jest charakterystyczne dla Śląska Cieszyńskiego. Być 
może jednak protoplasta Tacinów pochodził z Rusi, bo w dokumentach 
z Halicza z 1475 roku pojawia się kmieć zwany „Thacina”.

Gdzie doczytać?
 � „Polski słownik biografi czny, T.52”, 2017-2018, s. 90-91 (biogram 

Jana Taciny)
 � Tacina – genealogia, htt p://przodkowiezcieszyna.blogspot.

com/2015/09/tacina-genealogia.html (materiały do genealogii 
rodu).

Skąd to nazwisko?
Jak podają językoznawcy, 
nazwisko pochodzi albo od 
przymiotnika „tacin” (należący do 
taty/ojca), albo od zdrobnienia 
„tacinek” (ojczulek).

• Wpis w księdze gruntowej z 1654 roku, dotyczący Jana Taciny, prawdopodobnego protoplasty rodu Tacinów. Źródło: Ar-
chiwum Krajowe w Opawie.

• Metryka ślubu Jerzego Taciny i Marii Macury. Para pobrała się w 1835 roku. Źródło: Archiwum Krajowe w Opawie. Zdjęcia:�ARC

Naszym obowiązkiem 
jest pamiętać
W niedzielę w Markowej na Podkarpaciu odbyła się uroczystość beatyfi kacji rodziny Ulmów. Z tej okazji Instytut 
Nowych Mediów przygotował pięć artykułów. Niniejszy tekst został opublikowany we współpracy z polskim 
miesięcznikiem „Wszystko co Najważniejsze” w projekcie historycznym z Instytutem Pamięci Narodowej i Polską 
Fundacją Narodową.

Piotr Gliński*

W
rzesień to 
m i e s i ą c 
zajmują-
cy szcze-
g ó l n e 
miejsce w 
pamięci i 

świadomości historycznej Polaków. 
To czas refl eksji nad dramatycznymi 
doświadczeniami narodu polskiego 
w XX w., czas dwóch rocznic, któ-
rych obchody przypominają nam o 
tym, jak kruche są często podstawy 
naszego spokojnego, codziennego 
życia, jak ważna jest czujność w obli-
czu rosnących imperialnych ambicji 
zewnętrznych wrogów i jak wielka 
jest wartość samodzielnego bytu 
państwowego, zdolności do obrony 
tego, co w naszym życiu najważ-
niejsze – naszych rodzin, dorobku 
pokoleń; życia i wolności.

Wrzesień to czas zadumy
Rankiem 1 września 1939 r. zrzuco-
ne z niemieckich samolotów bom-
by unicestwiły wieluński szpital 
Wszystkich Świętych, a następnie 
olbrzymią część Wielunia – pozba-
wionego strategicznego znaczenia 
miasteczka, którego zniszczenie 
stanowiło pierwszą odsłonę II woj-
ny światowej. Była to zarazem zapo-
wiedź charakteru tej wojny – bezgra-
nicznego, totalnego barbarzyństwa 
najeźdźców, braku elementarnego 
poszanowania przez nich warto-
ści ludzkiego życia, a wręcz usta-
nowienia jednym z nadrzędnych 
celów strategicznych wojny – eks-
terminacji narodów stanowiących 
przeszkodę na drodze do budowy 
niemieckiej wizji nowego, totalitar-
nego ładu świata, ich unicestwienia, 
skazania na niepamięć i niesławę.

Niewiele ponad dwa tygodnie 
później, 17 września 1939 r., bro-
niąca się wciąż przed niemiecką 
nawałą Rzeczpospolita Polska do-
znała kolejnego ciosu. Związani po-
stanowieniami zbrodniczego paktu 
Ribbentrop – Mołotow sowieccy 
sojusznicy III Rzeszy przekroczyli 
swoimi wojskami granicę polskiego 
państwa, przynosząc inną odmia-
nę totalitarnego porządku wraz ze 
stanowiącymi jego konsekwencję 
masowymi mordami, wywózkami i 
łagrami, których ofi arami stały się 
setki tysięcy Polaków.

Obie te daty skłaniają nas co roku 
do zadumy nad losem ofi ar niemiec-
kiej i sowieckiej okupacji. Nad sze-
ścioma milionami zamordowanych 
obywateli Rzeczypospolitej, ekster-
minacją polskich elit, złamanymi 
życiorysami i rozbitymi rodzinami; 
nad skalą zniszczeń, obróconymi w 
perzynę miastami na czele ze stolicą 
– Warszawą, nad 10 tysiącami wsi, 
których dotknęły różne formy re-
presji; nad zniszczonym i skradzio-
nym dobytkiem, w tym bezcennymi 

dobrami polskiej kultury, których 
straty szacujemy na ponad 500 000 
obiektów. 

Przykład skrajnego 
poświęcenia
Nasza refl eksja dotyka jednak w tych 
wrześniowych dniach także warto-
ści kultury niematerialnej, które w 
mrocznym czasie wojny ujawniły ze 
szczególną mocą swoje znaczenie. 
Wartości takich, jak odwaga, pa-
triotyzm, zdolność do ponoszenia 
niebywałych poświęceń w obronie 
tego, co najważniejsze – ludzkiej 
godności i życia.

Właśnie w tym roku okazją do 
zadumy nad ostatnią z podniesio-
nych spraw była dla nas – Polaków, 
ale wierzę, że także w znacznie szer-
szej skali – wyjątkowa uroczystość o 
charakterze religijnym, która swoim 
znaczeniem wykracza poza ścisłe 
granice wyznaniowe, przemawia-
jąc wagą podnoszonych kwestii do 
wszystkich tych, którzy w ofi erze 
złożonej z własnego życia w obronie 
drugiego człowieka znajdują wyraz 
najwyższego poświęcenia i odwa-
gi. 10 września w Markowej odbyło 
się wyniesienie do szeregu błogo-
sławionych Kościoła katolickiego 
rodziny Ulmów – Polaków, którzy 
dali w okresie próby taki właśnie 
przykład skrajnego poświęcenia, 
którzy pomimo groźby kary śmier-
ci nie odmówili schronienia dwóm 
żydowskim rodzinom, ponosząc z 
rąk niemieckich okupantów cenę 
najwyższą. Wraz z rodzicami – Jó-
zefem i Wiktorią Ulmami – zabitych 
zostało w 1944 r. również siedmioro 

ich dzieci: ośmioletnia Stanisława, 
sześcioletnia Barbara, pięcioletni 
Władysław, czteroletni Franciszek, 
trzyletni Antoni, półtoraroczna Ma-
ria oraz nienarodzone jeszcze dziec-
ko Wiktorii będącej w dziewiątym 
miesiącu ciąży. 

Narodowy Dzień Polskich 
Dzieci Wojny
W roku 2023 ten polski wrześniowy 
czas szczególnej zadumy nabierze 
jeszcze dodatkowego wymiaru. Po 
raz pierwszy właśnie w tym roku bę-
dzie obchodzony Narodowy Dzień 
Polskich Dzieci Wojny – nowe święto 
państwowe, którego datę Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej wyznaczył 
na dzień 10 września. W 1943 r. to 
właśnie tego dnia w wielkopolskiej 
Mosinie przeprowadzono areszto-
wania kilkudziesięciorga polskich 
dzieci, stanowiące ponure zwień-
czenie masowej akcji represyjnej, w 
ramach której ujęto wiele polskich 
rodzin podejrzanych o współpracę 
z podziemiem niepodległościo-
wym. Lapidarnym, lecz niezwykle 
wymownym zapisem tamtej trage-
dii jest telefonogram skierowany w 
ów wrześniowy dzień z posterunku 
niemieckiej żandarmerii w Mosinie 
do nadrzędnej komendy w Śremie: 
„Akcja w Mosinie trwa nadal. Dzi-
siejszej nocy aresztowano 156 osób. 
Dziś ma być jeszcze aresztowanych 
60 dzieci”. Te trzy krótkie zdania 
znamionowały tragedię całych ro-
dzin, której członków poddano na-
stępnie egzekucjom lub uwięzieniu, 
a dla większości dzieci mosińskich 
oznaczały osadzenie w Polen-Juge-

ndverwahrlager Litzmannstadt – 
obozie koncentracyjnym dla dzieci 
polskich w Łodzi przy ul. Przemy-
słowej, jedynym miejscu kaźni tego 
typu utworzonym przez Niemców 
w okupowanej Europie.

Obóz w Łodzi przeznaczony 
był dla dzieci i młodzieży polskiej 
od szóstego do 16. roku życia, ale 
w praktyce więźniami były także 
młodsze, nawet kilkumiesięczne 
dzieci. Nieletni więźniowie trafi a-
li do obozu m.in. za handel, jazdę 
tramwajami bez biletu, żebranie, 
drobne kradzieże. Umieszczano w 
nim także dzieci pochodzące z ro-
dzin, które odmówiły podpisania 
volkslisty; dzieci osób zesłanych 
do obozów lub więzień, młodzież 
podejrzaną o uczestnictwo w ruchu 
oporu. Do dziś nie znamy dokład-
nej liczby dzieci, które przeszły 
przez obóz, ani liczby jego ofi ar. 
Po II wojnie światowej pozosta-
łości obozu stopniowo znikały z 
przestrzeni publicznej, a jedno-
cześnie zacierała się pamięć o tej 
zbrodni, o której dziś nawet trudno 
opowiadać. 

Tragedia dzieci z obozu na Prze-
mysłowej stanowiła tylko jedną z 
odsłon olbrzymiego dramatu naj-
młodszych obywateli okupowanej 
Rzeczypospolitej, którzy znaleźli się 
wraz z najbliższymi pod jarzmem 
dwóch okupantów. Kolejną była 
choćby niemiecka akcja wysiedleń-
czo-pacyfi kacyjna na Zamojszczyź-
nie, gdzie pozbawiono domów ok. 
110 tys. Polaków, niemal 1/3 ludno-
ści regionu. A prawie 1/3 całkowi-
tej liczby wysiedlonych stanowiły 

dzieci – było ich 
ok. 30 tys., z cze-
go 10 tys. straciło 
życie w wyniku 
wywózek prze-
prowadzanych w 
nieludzkich wa-
runkach, uwię-
zienia w obozach 
przesiedleńczych i 
koncentracyjnych, 
planowej ekster-
minacji w komo-
rach gazowych 
czy za pomocą za-
strzyku z fenolu. 
Kolejne niemal 4,5 
tys. z nich zostało 
uprowadzonych 
do Rzeszy celem 
germanizacji. 

40 procent 
ofi ar to dzieci
Spośród sześciu 
milionów obywa-
teli Rzeczypospo-
litej zamordowa-
nych w okresie II 
wojny światowej 
około 40 proc. 
stanowiły właśnie 
dzieci i to ich tra-
gedii oraz tragedii 

ich rówieśników poddawanych ma-
sowym wywózkom, wyniszczającej 
niewolniczej pracy czy uwięzieniu 
poświęcone jest nowe święto pań-
stwowe, którego ustanowienie jest 
odpowiedzią polskich władz na 
inicjatywy płynące od ostatniego 
pokolenia pamiętającego tamten 
czas wojny. Odpowiedzią taką są 
tworzone i wspierane przez pań-
stwo polskie instytucje pamięci – 
Muzeum Ulmów we wsi Markowa 
na Podkarpaciu, gdzie Sad Pamięci 
przypomina o tym, jak Polacy ra-
towali Żydów z narażeniem życia 
swojego i swoich najbliższych, oraz 
Muzeum Dzieci Polskich – ofi ar to-
talitaryzmów w Łodzi, które nie 
tylko przypomina tragedię więź-
niów jedynego w Europie obozu 
koncentracyjnego dla dzieci, ale 
upamiętnia męczeństwo wszyst-
kich dziecięcych polskich ofi ar II 
wojny światowej. 

Pamięć o tamtych dramatycz-
nych doświadczeniach przeszłości 
jest naszym obowiązkiem – wobec 
ofi ar, ale i wobec przyszłych poko-
leń, którym tę pamięć jesteśmy zo-
bowiązani przekazać. Ten zaszczyt-
ny obowiązek, testament naszych 
przodków, staramy się każdego dnia 
z pełnym zaangażowaniem wypeł-
niać.  

*Piotr Gliński, profesor socjologii 
i magister ekonomii, wykładowca 
akademicki, w latach 2005-2011 
przewodniczący Polskiego Towarzy-
stwa Socjologicznego; minister kultu-
ry i dziedzictwa narodowego. 

• Apel w części obozowej dla chłopców – obóz przemysłowy w Łodzi, wiosna 1943 roku. Fot.�Instytut�Pamięci�Narodowej�w�Łodzi
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RETROSKOP 

Zapraszamy do zabawy! Od-
gadnijcie, który sportowiec 
jest na zdjęciu, a następnie 
odpowiedź wyślijcie na ad-

res: bittmar@glos.live. 
Raz na cztery odcinki do jednego 

z Was powędruje voucher o wartości 
500 koron do sieci sklepów Sporti-
simo. Kolejna „lotna premia” pojawi 
się wraz z odpowiedzią na pytanie 
nr 150, ale liczą się wszystkie wasze 
poprawne głosy na przestrzeni mie-
sięcznego cyklu.

Prawidłowa odpowiedź z po-
przedniego Retroskopu: Marek 
Plawgo, były znakomity polski lek-
koatleta specjalizujący się w biegu 
na 400 metrów przez płotki. 

PYTANIE NR 149
Jeśli któregoś z Was, drodzy 
czytelnicy, wciąż boli głowa 
po obejrzeniu niedzielnego 
występu piłkarskiej reprezen-
tacji Polski z Albanią (0:2 w eli-
minacjach ME 2024), spieszę 
z szybką i w miarę skuteczną 
terapią. Na zdjęciu napastnik, 
który też wymachiwał ręka-
mi, kiedy gra się nie kleiła, ale 
przed kluczowym meczem nie 
udzielał dziwnych wywiadów 
do prasy. W klubowej karierze 
najlepsze lata spędził w Wiśle 
Kraków oraz Celtic Glasgow. 
192 zdobytych goli w karierze 
robi wrażenie.  (jb)

Fot. ARC

S P O R T Fernando Santos, 
trener piłkarskiej reprezentacji Polski, po przegranej 0:2 z Albanią w eliminacjach ME

Jestem do pełnej dyspozycji związku 

Pierwszy gol 
Wałęgi

Stalownicy Trzyniec sięgnę-
li w weekend po pierwsze 
zwycięstwo w Lidze Mi-
strzów, wygrywając na ta-

fl i Lahti Pelicans 3:1. Premierową 
bramkę w barwach mistrza RC zdo-
był polski napastnik Kamil Wałęga, 
który w 37. minucie strzałem z nad-
garstka ustalił wynik meczu. 

– Po trzech porażkach to był 
wreszcie dla nas wszystkich wyma-
rzony sprawdzian generalny przed 
czwartkowym startem ekstraligi, a 
ja dodatkowo cieszę się ze zdobycia 
pierwszej bramki w nowym klubie – 
stwierdził Wałęga, który do meczu 
przystępował w pozycji trzynastego 
napastnika. 

Już w najbliższy czwartek o godz. 
17.30, przed kamerami ČT Sport, 
podopieczni Zdeňka Motáka w 1. 
kolejce Tipsport Ekstraligi zmierzą 
się na wyjeździe z Pilznem. W Werk 
Arenie mistrz RC zaprezentuje się 
w niedzielę, podejmując jak zawsze 
ambitną Spartę Praga (17.45). Nato-
miast 24 września w trzynieckiej 
hali zameldują się w hutniczych 
derbach Witkowice (17.00). 

LIGA MISTRZÓW

LAHTI – 
TRZYNIEC 1:3
Tercje: 0:0, 0:3, 1:0. Bramki i asy-
sty: 60. Tukiainen - 23. Voženílek, 
29. Daňo (Hudáček, Nestrašil), 37. 
Wałęga.  Trzyniec: Švančara – 
Adámek, Smith, Kundrátek, Jeřá-
bek, Polášek, Havránek – Růžička, 
Vrána, Pánik – Daňo, Hudáček, Ne-
strašil – Voženílek, Roman, Haas – 
Kurovský, Čacho, Dravecký – Wałę-
ga.  (jb)

CHANCE EKSTRALIGA

JIČÍN – KARWINA 
26:30
Do przerwy: 11:14. Najwięcej bra-
mek: Matouš 8, J. Dolejší 4, Ženatý 
4 – Skalický 6, Harabiš 5, Užek 5. 

Piłkarze ręczni Banika Karwina 
również w drugiej kolejce nowego 
sezonu radowali się z kompletu 
punktów.  

W Chance Ekstralidze tylko cztery 
zespoły jeszcze nie zasmakowały go-
ryczy porażki – prowadząca Karwina 
oraz Zubrzi, Brno i Pilzno.  (jb)

A teraz Serbia
Znów w Bari, ale tym razem z dużo 
wyżej notowanym rywalem. Polscy 
siatkarze po niedzielnym zwycię-
stwie z Belgią 3:1 w mistrzostwach 
Europy już dziś w ćwierćfinale 
zmierzą się z pogromcami Czechów, 
Serbią. Początek starcia o 18.00. 

Podopieczni trenera Nikoli Grbi-
cia w 1/8 fi nału uporali się z Belgią, 
grając poniżej oczekiwań tylko w 
trzecim secie. Końcówka niedziel-
nego spotkania należała jednak do 
liderów światowego rankingu. W 
polskim zespole świetnie funkcjo-
nował m.in. blok, który może być 
kluczem do sukcesu w ćwierćfi nale. 
 (jb)

Idealnie skrojony 
Dogmaraton
Ponad 250 zawodników z całej Republiki Czeskiej, a także z Polski i Słowacji rywalizowało 
w sobotę w 5. edycji Beskidzkiego Dogmaratonu. Start i meta zawodów, w których 
biegacze startują wspólnie ze swoimi psami, znajdowała się na terenie MK PZKO 
w Gutach. W tegorocznej edycji znów dominowały rasy psów przyzwyczajone do długich 
spacerów lub biegów, takie jak wyżeł węgierski i wyżeł niemiecki, border colia czy husky 
syberyjski.  

Janusz Bitt mar

M
ożna było wybie-
rać z trzech odcin-
ków – dystansu 
„Mini” (6,5 km), 
„Short” (26 km) 
i królewskiej tra-
sy Dogmaratonu 

liczącej 41 km. A wszystko w prze-
pięknej scenerii naszych Beskidów, 
okraszonej w tym roku idealną, sło-
neczną pogodą. – Podczas zeszło-
rocznej edycji było zimno i w dodatku 
deszcz siąpił. Tym razem wszystko 
wypaliło – powiedział „Głosowi” Mi-
chael Tomanek, kierownik zawodów. 

W kategorii „Mini”, w której siły 
zmierzyli głównie biegacze amatorzy, 
którym bardziej niż o wynik chodzi-
ło o frajdę z biegu w towarzystwie 
swojego psa, najlepszy czas osiągnął 
Lukáš Turek (Psi v tahu). Tuż za nim 
uplasował się Jan Chromečka. – Na co 
dzień biegam maratony, ale bez psa. 
Tu zdecydowałem się na najkrótszy 
dystans, żeby również mój dalmatyń-
czyk dał radę. Ta rasa psów nie lubi 
wyczynowych biegów, woli krótsze 
spacery. I jest bardzo uparta – zdra-
dził nam na mecie wicelider kategorii 
„Mini”, który do Gutów przyjechał z 
Nowego Jiczyna. Wśród kobiet naj-
lepiej spisała się Hana Jurajdowa 
(Beskidzki Dogmaraton Team).
Średni dystans padł łupem wyczy-

nowego biegacza Šimona Černego z 
Jabłonkowa, który na trasie 26 km 
zwyciężył wspólnie ze swoją border 
collią Elzą również w zeszłym roku, 
a w kategorii kobiet Adeli Bartošowej 
(Sokol Maxičky). Natomiast maratoń-
ski, morderczy bieg na 41 km był po-
pisem nietuzinkowych umiejętności 
Adama Krutiša (Xtrem Hastrmánek) 
oraz Lenki Gutowej (Gin z Brnikovské 
stráně). Czas na mecie robi wrażenie 
– Krutiš trasę 41 km pokonał z czasem 
4:05,38, Gutowa osiągnęła 5:20,20. 
Oboje wystartowali z psami rasy nie-
miecki wyżeł. 

• Te zawody są frajdą dla wszystkich 
pokoleń.

• Niektórzy do mety dosłownie biegli 
sprintem. 

• W dwójkę raźniej. 
Zdjęcia:�JANUSZ�BITTMAR

SERWIS PIŁKARSKI
Za nami obfi tujący w emocje piłkarski weekend. Najważniejsza wiadomość dotyczy zmiany w fotelu trenerskim FK 
Trzyniec, gdzie w poniedziałek odwołanego Romana Westa zastąpił Marti n Pulpit. Słynący z ostrych treningów 
i ciętego języka Pulpit przyszykuje piłkarzom z pewnością wiele niespodzianek. 

Janusz Bitt mar

MŚLF

ZLIN B – 
TRZYNIEC 2:2
Do przerwy: 1:2. Bramki: 17. 
Polášek, 85. Fojtů – 23. i 44. Holík. 
Trzyniec: Fabisz – Omasta, Brak, 
Maksić, Vlachovský (69. Brodzian-
sky) – Bouguetouta, Samiec, Zinha-
sović, Clement – Holík (72. Vučiće-
vić), Machuča (72. Dedič). 

W Trzyńcu nastroje są mino-
rowe. Kiepskie wyniki drużyny 
zmusiły szefa klubu, Františka 
Šturmę, do radykalnych działań. 
Z trzynieckim klubem pożegnał 
się trener Roman West i jego asy-
stent Aleš Buzek. W jutrzejszych 
derbach z Frydkiem-Mistkiem ze-
spół poprowadzi już nowy szko-
leniowiec, 56-letni Martin Pulpit, 
wielki miłośnik włoskiego futbolu. 
– Wyniki były poniżej oczekiwań, a 
warunki do pracy ponadprzecięt-
ne – stwierdził Šturma. – Z nowym 
trenerem spodziewam się poprawy 
gry zwłaszcza w defensywie, oby 
jak najszybciej. 

ZLINSKO – 
KARWINA B 0:5
Do przerwy: 0:3. Bramki: 11. i 64. 
Iván, 39. Ayaosi, 45. Ražnatović, 68. 
Franko. CZK: 84. Dano (Z). Karwi-
na B: Lapeš – Traore, Bielan, Kau-
an, Antovski (71. Jurčák) – Soukeník 
(46. Molitorisz), Žák – Iván (65. Mo-
tyčka), Ayaosi, Ražnatović (71. Fu-
kala) – Franko (71. Kaňák).

Podopieczni Marka Bielana zła-
godzili nieco nerwową atmosferę w 
karwińskim klubie spowodowaną 
kiepskimi występami pierwszoligo-
wej drużyny w Fortuna Lidze. Dla 
rezerw Karwiny to drugie z rzędu 
zwycięstwo w MŚLF, tydzień temu 
młody zespół znad Olzy pokonał 
Hodonin 2:1. Kluczem do sukcesu 

na boisku w Otrokowicach, gdzie 
swoje mecze rozgrywa Zlinsko, była 
świetna gra w defensywie.– Gospo-
darze wypracowali sobie tylko dwie 
czyste okazje, w dodatku Lapeš wy-
łapał karnego – skomentował zwy-
cięstwo Bielan. 

W innych meczach 6. kolejki: 
Hulczyn – Ostrawa B 1:1, Uniczów 
– Hodonin 5:1, Slovácko B – Fry-
dek-Mistek 0:1, S. Brno – Uherski 
Brod 4:1, Rosice – Frydlant n. O. 3:1, 
Bohunice – Znojmo 2:1, Hranice – 
Blansko 2:1. Lokaty: 1. S. Brno 15, 2. 
Uniczów 13, 3. Zlinsko 13, 4. Ostrawa 
B 12,… 6. Trzyniec 11, 10. Karwina B 
7 pkt. W następnej kolejce: F-M – 
Trzyniec, Karwina B – U. Brod (śro-
da, 16.00). 

DYWIZJA F

KARNIÓW – 
BOGUMIN 0:0
Bogumin: Jakub Kodeš – Blejchař, 
Václavíček, Jan Kodeš – Marič 
(76. Ferenc), Zdunek, Hanus (62. 
Padých), Noga (62. Mooc), Sporysz 
– Touré, Bloksch.

Piłkarze Bogumina nie lubią grać 
w Karniowie i odwrotnie. Obie dru-
żyny generalnie zbytnio się nie ko-
chają, co po raz kolejny potwierdziło 
się w tym sezonie. Na murawie wię-
cej było walki, ostrych fauli, niż ład-
nej piłki. Więcej z gry mieli niemniej 
goście znad Odry. – Nękaliśmy go-
spodarzy m.in. z kontrataków, ale 
naszym akcjom zabrakło dokład-
niejszego wykończenia – ocenił re-
mis Patrik Poštulka, drugi trener FK 
Bospor Bogumin. 

HAWIERZÓW – 
WITKOWICE 2:2
Do przerwy: 1:1. Bramki: 5. Ciku, 
34. Heller – 28. Palej, 44. Papa Dem-
ba Ndior. CZK: 90. Kocemba, 90. 
Michalek – 67. Agbo. Hawierzów: 
Majerczyk – Heller, Michalčák, Míra 
(85. Ukuta), Jež, Michalek, Ciku, Ki-
sza, Podešva, Kocemba, Piękoś (85. 
Kaniok). 

Worek z bramkami rozwiązał się 
w derbach już w pierwszej połowie, 
natomiast z czerwonymi kartkami 
po zmianie stron. Dla ambitnego 
Hawierzowa remis z Witkowicami 
oznacza stratę dwóch punktów, tym 

bardziej że podopieczni Miroslava 
Matušoviča byli lepszym zespołem 
na murawie. 

W innych meczach 6. kolejki: 
Frensztat p. R. – Opawa B 0:4, Bilo-
wec – Jesenik 0:1, Hlubina – Brun-
tal 5:0, Rzepiszcze – Wracimów 0:5, 
Břidlična – Szumperk 1:5, W. Mię-
dzyrzecze – Polanka 1:0. Lokaty: 1. 
Hlubina 15, 2. Karniów 14, 3. Bilowec 
13,… 7. Bogumin 9, 11. Hawierzów 6 
pkt. W następnej kolejce: Jesenik 
– Hawierzów (sob., 15.30), Bogumin 
– Bilowec (niedz., 15.30). 

MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA
Cz. Cieszyn – Oldřišov 3:3 (Osička, 
Krucina, Buryan – Manderla 
2, Bořucký), Haj – Stonawa 2:1 
(Blažej, Lampa – Šiška), Pusta Po-
lom – Datynie Dolne 4:0, Krasne 
Pole – Slavia Orłowa 2:0, Wrzesi-
na – Jakubczowice 1:2, Krawarze 
– Koberzyce 2:0, Bruszperk – Be-
neszów Dolny 4:2, Petřvald n. M. 
– Herzmanice 2:2. Lokaty: 1. P. Po-
lom 12, 2. Wrzesina 12, 3. Petřvald 
n. M. 11, 4. Cz. Cieszyn 10, 5. Sl. Or-
łowa 10,… 8. Stonawa 9, 11. Datynie 
Dolne 8 pkt. 

IA KLASA-gr. B
Raszkowice – Pietwałd 4:1 (Kovalík 
2, Kožar, Preči – Budina), Bystrzyca 
– Śmiłowice 5:0 (Zabystrzan, Bury-
an, Kantor, Liberda, Stroka), Koz-
lowice – Jabłonków 4:2 (Kabát 2, 
Krpec, Palko – Szmek 2), St. Miasto 
– Sucha Górna 7:1 (Fojtík, Glembek, 
Vyvial, Boček, Buchlovský, Blažek, 
Vojkovský – Poruba), Dobratice – 
Olbrachcice 3:0 (Střiž, Papík, Chle-
bek), L. Piotrowice – Luczina 3:1 
(Kociolek, Sikora, Giňa – Krčmárik), 
Ticha – Koprzywnica 3:2. Lokaty: 
1. St. Miasto 15,… 4. Olbrachcice 9, 
5. Bystrzyca 8, 9. Śmiłowice 7, 12. L. 
Piotrowice 3, 13. Sucha Górna 3, 14. 
Jabłonków 3 pkt. 

IB KLASA-gr. C
Wierzniowice – Niebory 3:1, To-
szonowice – Wędrynia 3:3, Cier-
licko 2022 – Sedliszcze 5:2, Dobra 
– Oldrzychowice 1:2, Żuków Górny 
– Inter Piotrowice 0:2, B. Orłowa – 
Nydek 2:0, Liskowiec – Gnojnik 5:0. 
Lokaty: 1. Liskowiec 13, 2. Cierlicko 
2022 13, 3. Oldrzychowice 12 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
G. Błędowice – G. Hawierzów 0:1, 
Lutynia D. – Sucha Górna B 1:6, 
Wierzniowice B – Dziećmorowice 
0:5, Sn Hawierzów – Hawierzów B 
2:1, Sj Pietwałd – B. Rychwałd 1:4, 
Dąbrowa – L. Łąki 0:3, V. Bogumin 
– Cierlicko 3:1. Lokaty: 1. Dziećmo-
rowice 15, 2. Łąki 11, 3. Sucha Górna 
B 11 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Bukowiec – Piosek 3:3, Gródek – 
Hukwaldy 0:0, Nawsie – Milików 
0:3, Śmiłowice B/Niebory B – Me-
tylowice 5:2, Mosty k. J. – Wojkowice 
7:0, Noszowice – Janowice 2:4, Cze-
ladna – Prżno 1:0, Starzicz – Chlebo-
wice 6:0. Lokaty: 1. Janowice 16, 2. 
Bukowiec 14, 3. Gródek 13 pkt. 
 

• Od wczoraj trzecioligowych piłkarzy 
Trzyńca prowadzi Marti n Pulpit. 
Fot.�fotbaltrinec
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CO W TEATRZE

SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Księżniczka na opak wywrócona 
(12 godz. 19.00);
SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Bylo nás pět (13, godz. 10.00);
SCENA CZESKA – HAWIERZÓW: 
Amadeus (12, godz. 19.00).

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Civilizace – Dobrá 
zpráva o konci světa (14, godz. 
15.05); CZ. CIESZYN – Central: 
Bez litości 3. Ostatni rozdział 
(12, godz. 17.30); Partička na 
vzduchu (13, godz. 19.00); Moja 
wielkie greckie wesele 3 (14, godz. 
16.30); Zakonnica II (14, godz. 

19.00); HAWIERZÓW – Centrum: 
Mavka i strażnicy lasu (12, 13, godz. 
17.00); Summerlight … (12, godz. 
18.00); Moje wielkie greckie we-
sele 3 (12, 13, godz. 19.30); Erhart 
(13, godz. 9.30); Asteroid City (13, 
godz. 18.00); Krakenteena Ruby 
(14, godz. 17.00); Fremont (14, godz. 
18.00); Duchy w Wenecji (14, godz. 
19.30); JABŁONKÓW: Szybcy i 
wściekli 10 (12, godz. 18.00); KAR-
WINA – Centrum: Moje wielkie 
greckie wesele 3 (12, godz. 17.30); 
Onemanshow. The Movie (12, godz. 
20.00); Nikdy neříkej nikdy (13, 
godz. 15.00); Po prostu super (13, 
godz. 17.30); Zakonnica II (13, godz. 
19.30); Gran Turismo (14, godz. 
17.15); Poprzednie życie (14, godz. 
18.00); Dark Windows (14, godz. 
20.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Můžem i s mužem (12, godz. 15.00); 
EOS: Vermeer - největší výstava 
(12, godz. 17.30); Ultimatum (13, 
godz. 17.30); Zakonnica II (13, godz. 
20.00); Moje wielkie greckie wese-
le 3 (14, godz. 17.30); Duchy w We-
necji (14, godz. 20.00); CIESZYN 
– Piast: Kicia Kocia mówi: Dzień 
dobry (12-14, godz. 15.30); Ulmo-
wie. Błogosławiona rodzina (12-14, 
godz. 16.30); Raport Pileckiego (12, 
13, godz. 18.00); Ukryta sieć (12, 13, 
godz. 20.15).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.

POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CIERLICKO – Kluby Kobiet i Senio-
ra w Cierlicku-Centrum, Kościelcu, 
Stanisłowicach i Grodziszczu za-
praszają swych członków na spo-
tkanie klubowe, które odbędzie się 
w czwartek 14 września o godz. 16.00 
w Domu Polskim na Kościelcu.
CZ. CIESZYN – Wrześniowy wykład 
MUR-u odbędzie się w czwartek 14 
września o godz. 17.00 w salce Cen-
trum Polskiego przy ul. Strzelni-
czej. Prof. Daniel Kadłubiec opowie 
o „Królu Polskim”, który tańczył z 
„Sisi”, czyli o Jerzym Cieńciale z 
Mistrzowic. 
 MK PZKO w Czeskim Cieszynie-
Centrum zaprasza na spotkanie z 
autorem książki „Dzieje Księstwa 
Cieszyńskiego” M. Morys-Twarow-
skim, które odbędzie się we wtorek 
19 września o godz. 18.00 na balko-
nie Domu Polskiego przy ul. Bożka.
CZ. CIESZYN-SIBICA – MK PZKO 
zaprasza na tradycyjne święto ziem-
niaka, czyli „Kobzol Szoł” w sobotę 
16 września o godz. 14.00 do Domu 
Polskiego PZKO i przyległego ogro-
du. W programie: uroczyste odsło-
nięcie tablicy pamiątkowej, występ 
dzieci ze szkoły jubilatki, wystawa 
pt. „150 lat polskiego szkolnictwa 

w Sibicy”, występ zespołu folklory-
stycznego należącego do GOK-u w 
Jasienicy, loteria, smaczna kuchnia 
i atrakcje dla dzieci zapewnione.
KARWINA – Informujemy, że Od-
dział Literatury Polskiej Biblioteki 
Regionalnej w Karwinie od 18 wrze-
śnia do końca 2023 roku będzie 
nieczynny z powodu remontu. Pol-
skie książki można wypożyczać od 
25 września w centrali biblioteki w 
Karwinie-Mizerowie (ul. Centrum 
2299), w oddziale dla dorosłych (1. 
piętro) oraz w filii placówki w bu-
dynku Domu Kultury w Karwinie-
Nowym Mieście (godziny otwarcia 
można znaleźć na www.rkka.cz). Wy-
pożyczone książki można oddawać 
we wszystkich oddziałach BRK lub 
do biblioboxu przed budynkiem w 
Mizerowie. Ogłoszenia do „Kroniki 
rodzinnej” „Głosu” będziemy przyj-
mować po uprzednim kontakcie pod 
nr. tel. 596 312 477 lub e-mailowo: 
polske@rkka.cz. Imprezy zostaną 
przeniesione do Kawiarni Literackiej 
w Mizerowie, spotkania w ramach 
Bookstartu odbywać się będą w Miej-
skim Centrum Informacyjnym na 
Rynku Masaryka 34/17 we Frysztacie. 
O wszystkich imprezach i zmianach 
będziemy informować na bieżąco. Za 
utrudnienia przepraszamy.
PTTS „BŚ”, Towarzystwo Rowe-
rowe „Olza” – Zaprasza 16 września 
na rajd kolarski Żelaznym Szlakiem 
Rowerowym dla uczczenia pamięci 
Zdzisława Fierli i Leo Osuchowskie-
go. Spotykamy się na dworcu kolejo-
wym w Karwinie o godz. 9.00. Trasa 
około 40 km, łatwa. Powrót do Kar-
winy. Prowadzą Ladislav Michalík, 
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I N F O R M A T O R 

„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

WTOREK 12 WRZEŚNIA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nie-
ba (s.) 9.55 Chłopaki w akcji 10.20 
Dzieci urodzone dwa razy 11.05 
Podróż po południowo-zachodniej 
Kolumbii Brytyjskiej 11.30 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Tele-
gram 14.25 Wszystko, co lubię 14.55 
Słoneczko na huśtawce (film) 16.20 
O krok od nieba (s.) 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Opowiadaj (s.) 
21.05 Którędy do nas 22.00 Mor-
derstwo w hotelu Excelsior (film) 
23.30 Sprawy detektywa Murdocha 
(s.) 0.15 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.20 Królowa: matka i wład-
ca 10.10 Badacze 11.00 Zaginione 
egipskie skarby 11.45 Nie poddawaj 
się 12.15 Królestwo pustkowi 12.40 
Hitler i jego krąg zła 13.35 Koniec 
wojny w kolorze 14.20 1945: Japo-
nia kapituluje, USA świętują 14.50 
Człowiek a karibu 15.45 Celtowie 
kontra Rzymanie 16.40 Czar po-
łudniowo-wschodniej Azji 17.30 
Odkrywanie świata 18.25 Skromny 
klasyk Luboš Sluka 19.00 Na rowe-
rze 19.15 Magazyn chrześcijański 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Rewolucja! 21.00 Po-
szukiwania boreliozy 22.00 Znie-
wolony przez pornografię 22.25 
Świat według Kašpara 22.55 Uroki 
czeskiego rybołóstwa 0.15 CIA kon-
tra Usama bin Ladin. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Policja kryminalna Anděl (s.) 10.55 
Pościg 12.00 Południowe wiado-
mości 12.20 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 13.35 Dr House 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Jedna rodzina (s.) 21.40 Comeback 
(s.) 22.50 Agenci NCIS (s.) 23.50 Dr 
House (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Gliniarz (s.) 
10.25 Policja Hamburg (s.) 12.25 Gli-
niarz i prokurator (s.) 13.30 Komi-
sarz Rex (s.) 14.40 Tak jest, szefie! 
15.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.35 
7 przypadków Honzy Dědka 23.55 
Tak jest, szefie! 1.00 Policja w akcji. 

ŚRODA 13 WRZEŚNIA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 10.00 Co umiały nasze babcie 
10.30 Opowiadaj (s.) 11.30 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Hercule 
Poirot (s.) 15.50 O krok od nieba (s.) 
16.45 13. komnata Jana Vali 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Obrońca 
(s.) 21.20 13 komnata Dušana Sitka 
21.45 Przygody kryminalistyki (s.) 
22.40 Cztery słońca (film) 0.20 AZ 
kwiz. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Sudan, mię-
dzy Nilem a pustynią 9.25 Rewo-
lucja! 10.20 Miłość pandziej matki 
11.10 Ekwador 12.00 Rola psów w 
życiu człowieka 12.50 Pierwsze 72 
godziny II wojny światowej 13.40 
Wspaniały świat 14.50 Rewkwiem 
za małżonków Krafft 16.10 Klucz 
16.40 Lotnisko Orly 17.35 Poszu-
kiwania boreliozy 18.30 Za kur-
tyną natury 18.55 Jak oszczędzać 
– prawdziwe wyzwanie 19.15 Babel 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Błękitna krew 21.00 
Narodowe skarby 21.30 Poszukiwa-
nia utraconych światów 21.55 Jak 
powstaje dobra szkoła 22.25 Iveta 
(s.) 23.10 Koniec wojny w kolorze 
23.55 Apokalipsa: wojna światów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Jedna rodzina (s.) 10.50 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości, 
sport, pogoda 12.20 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.35 Dr Ho-

use (s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
MasterChef Czechy 21.35 Pojedy-
nek na talerzu 22.40 CSI: Kryminal-
ne zagadki Las Vegas (s.) 23.40 Dr 
House (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 8.50 Zoo (s.) 10.20 
Policja Hamburg (s.) 12.25 Gliniarz i 
prokurator (s.) 13.25 Komisarz Rex 
(s.) 14.40 Tak jest, szefie! 15.50 Po-
licja w akcji 17.50 Nakryto do stołu! 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Pod powierzchnią 
(s.) 21.35 Show Jana Krausa 22.45 
Sprawy Josefa Klímy 23.15 Tak jest, 
szefie! 0.20 Policja w akcji. 

CZWARTEK 14 WRZEŚNIA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nie-
ba (s.) 9.55 Alimenty 10.15 Doktor 
Martin (s.) 11.00 Wszystko, co lubię 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.10 Pieczenie na niedzielę 14.50 
Którędy do nas 15.45 O krok od 
nieba (s.) 16.45 Wszystko, co lubię 
17.15 AZ kwiz 17.40 Czarne owce 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 
Opowiadaj (s.) 21.05 Wędrówki 
po Czechach przyszłości 21.30 Pr. 
dyskusyjny 22.30 Na tropie 22.55 
Komisarz Montalbano (s.) 0.45 AZ 
kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Świat zwie-
rząt 9.25 Odkrywanie świata 10.15 
Celtowie kontra Rzymianie 11.10 
Rekwiem za małżonków Krafft 
12.35 Czar Wenezueli 13.30 Czesi 
ratują antylopy w Senegalu 13.55 
Miłość pandziej matki 14.50 Cu-
downa planeta 15.40 Europa dziś 
16.10 Tajemnice budowniczych pi-
ramid 17.00 Tajemnice nocy i snu 
17.50 Wspaniała Ameryka 18.45 
Auto moto świat 19.05 Auto moto 
test 19.15 1945: Japonia kapituluje. 
USA świętują 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Czeskie 
rybie legendy 21.00 Czeska pogoda 
21.30 Narodowe skarby 21.55 Cze-
chosłowacki kosmos 22.25 Grzesz-
na dusza (s.) 23.55 Zniewolony 
przez pornografię. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
MasterChef Czechy 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.20 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Dr House (s.) 
15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Złoty 
łabędź (s.) 21.35 Zaginiona rodzina 
22.55 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 23.55 Dr House (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Pod po-
wierzchnią (s.) 10.25 Policja Ham-
burg (s.) 12.25 Gliniarz i prokurator 
(s.) 13.30 Komisarz Rex (s.) 14.40 
Tak jest, szefie! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Zoo (s.) 21.35 Incognito 23.55 
Tak jest, szefie! 1.00 Policja w akcji. 

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 9 wrze-
śnia 2023 zmarł w wieku 70 lat nasz Kochany Mąż, Brat, 
Szwagier i Wujek

śp. mgr inż. STANISŁAW SIKORA
z Karwiny-Raju, zamieszkały w Kaczycach

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w środę 13. 9. 
2023 o godz. 12.00 w kościele w Kaczycach. Zasmucona 
rodzina.
� GŁ-455

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Znajdź nas 
na YouTubie



POLECAMY

•  Słoneczko na huśtawce
Wtorek 12 września, 
godz. 14.55  
TVC 1

•  Komisarz Montalbano
Czwartek 14 września, 
godz. 22.55  
TVC 1

•  Sudan, między Nilem a pustynią
Środa 13 września, 
godz. 8.30  
TVC 2

Jutro, 13 września, minie 10. rocznica, kiedy odeszła od 
nas na zawsze nasza Ukochana Mamusia

śp. ANNA MITOŃSKA 
z Orłowej

O chwilę wspomnień i modlitwę proszą synowie Jan 
i Stanisław z rodzinami.
� GŁ-445

Minioną niedzielę, 10 września 2023, obchodziłby swoje 
85. urodziny 

JÓZEF SZYMECZEK
 z Nydku

Wszystkich, którzy Go znali, proszą o chwilę wspomnień 
żona i synowie z rodzinami.
� GŁ-457

Dachy płaskie, 
papa termozgrzewalna 
Tel. +48 601 532 642
� GŁ-389

tel. 602 840 384 oraz Władysław 
Niedoba 773 946 448.
SEKCJA KOLARSKA PTTS „Be-
skid Śląski” – Zaprasza na XIII 
Rajd Rowerowy do Ujścia Olzy im. 
Władysława Janika. Start odbędzie 
się w niedzielę 17 września o godz. 
9.15 sprzed dworca w Dziećmorowi-
cach. Na miejsce można dojechać 
korzystając z pociągu osobowego, 
który odjeżdża o 8.10 z Mostów koło 
Jabłonkowa albo 8.42 z Czeskiego 
Cieszyna. Bliższe informacje o wy-
cieczce na stronie internetowej: ht-
tps://www.ptts-beskidslaski.cz/k11.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 
„Jerzy Cienciała (1834-1913)”. Czyn-
na w godzinach otwarcia budynku. 
CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawa pt. „Karol Junga, działacz 
narodowy, poseł i gospodarz rolny”. 
Czynna od wtorku do piątku w godz. 
8.00-15.00. 
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
Dom Kultury „Trisia”, rynek Wol-
ności 526: do 27. 10. wystawa Yuliya 
Bokhana pt. „Akrestina”. Czynna: 
po-pt: w godz. 8.00-16.00.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Główna 
115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. wysta-
wa pt. „Elegancja giętego drewna”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00; 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.

MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ i 
MIASTA TRZYŃCA, Sala wystaw, 
Frýdecká 387: do 31. 10. wystawa 
pt. „Fantastyczne tajemnice I i II”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.
 Galeria Plenerowa „Werk”: do 
29. 10. wystawa pt. „Niezapomnia-
ni”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 8. 11. wystawa Marceli Kohut-
kowej pt. „Obrazy-Airbrush”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
STAŁA ESKPOZYCJA „Historia 
węglem pisana”, ul. Pavlovova 
583/2, Hawierzów: do 30. 10. wy-
stawa fotografii Romana Dzika pt. 
„Milczący świadkowie wydobycia 
węgla w regionie karwińskim”. 
Czynna: po i czt: w godz. 9.00-18.00; 
wt i pt: w godz. 9.00-15.00; środa nie-
czynne.
TEATR CIESZYŃSKI, Galeria 
Teatralna, ul. Ostrawska 67, Cz. 
Cieszyn: do 8. 10. wystawa Lenki 
Kovalowej pt. „Mój świat”. Czynna: 
podczas przedstawień TC i w po-pt: 
w godz. 9.00-15.00 po uprzednim 
zgłoszeniu się na portierni.

CO ZA OLZĄ 

COK „Dom Narodowy”, Galeria 
Ceglana, Rynek 12, Cieszyn: do 
30. 9. wystawa Jana Dzidy pt. „Opo-
wiadanie fotografiami”. Czynna: co-
dziennie w godz. 10.00-18.00.
 Miejska Galeria Sztuki Współ-
czesnej 12: do 25. 9. wystawa Cie-
szyńskiego Towarzystwa Fotogra-
ficznego pt. „Prezentacje 2023”. 
Czynna: codziennie w godz. 10.00-
18.00.

GŁ-452

Firma informatyczna Prosystem  
zatrudni technika na stanowisku 

ADMINISTRATOR SIECI 
Wytwarzamy narzędzia elektroniczne dla firm lokalnych i zagranicznych. 

Mamy długoletnie doświadczenie w tworzeniu specjalistycznego 
oprogramowania i usług.

Wymagania:
 M Wykształcenie średnie, preferowane kierunki: informatyka, telekomunikacja 
 M Dobra znajomość budowy i funkcjonowania sieci Ethernet
 M Bardzo dobra znajomość systemów operacyjnych rodziny Windows Serwer
 M Mile widziana znajomość systemów VMware vSphere.

Oferujemy: 
 M Udział w ciekawych, różnorodnych i innowacyjnych projektach
 M Niekorporacyjne środowisko pracy
 M Miejsce pracy w Czeskim Cieszynie
 M Atrakcyjne wynagrodzenie i benefity pracownicze.

Kontakt: 
job@prosystem.cz

Humor Wawrosza 
z występem »Hutnika«

Humor w 
t w ó r c z o -
ści Adama 
Waw ro s z a 

(na zdjęciu) będzie te-
matem trzeciej prelekcji 
z cyklu „Fenomen Adam 
Wawrosz”. Wydarzenie 
odbędzie się w czwartek 
21 bm. w Bibliotece Trzy-
niec. Wieczór poprowa-
dzi doc. Jana Raclavská. 
Wystąpi Polski Zespół 
Śpiewaczy „Hutnik”, 
można będzie obejrzeć 
wystawę biograficzną o 
Wawroszu, przygotowa-
ną przez Mariana Steffka 
z Ośrodka Dokumentacyjnego Kon-
gresu Polaków w RC. 

W tym roku, w Wigilię Bożego Na-
rodzenia, upłynie 110 lat od naro-
dzin znanego i do dziś popularnego 
poety i pisarza, którego podstawą 
twórczości były teksty pisane w 

gwarze cieszyńskiej. Cykl wykładów 
„Fenomen Adam Wawrosz” rozpo-
czął się w lutym w trzynieckiej bi-
bliotece. Zakończy się 7 grudnia w 
Domu Kultury „Trisia”, gdzie zosta-
nie wystawiona jedna z jego sztuk.  
 (dc)

Król Polski z Mistrzowic

Postać Jerzego Cieńciały, 
jednego z największych 
działaczy narodowych 
XIX wieku, zostanie 

przybliżona podczas najbliższe-
go wykładu Międzygeneracyjne-
go Uniwersytetu Regionalnego 
(MUR) Polskiego Związku Kul-
turalno-Oświatowego w RC, jaki 
odbędzie się w czwartek 14 wrze-
śnia w Centrum Polskim przy ul. 
Strzelniczej w Czeskim Cieszynie 
o 17.00.

Historię Jerzego Cienciały, 
„Króla Polski”, który tańczył z 
„Sisi” – jak zatytułowane jest 
czwartkowe spotkanie – przybliży 
słuchaczom MUR prof. Karol Da-
niel Kadłubiec, ceniony języko-
znawca i znany w regionie etno-
log, autor wielu prac dotyczących 
Śląska Cieszyńskiego. 

Warto skorzystać z tego zapro-
szenia i zjawić się w Centrum 
Polskim, bo postać Jerzego Cien-
ciały – rolnika, wójta Mistrzowic, 
posła na sejm krajowy w Opawie 

i posła do parlamen-
tu wiedeńskiego – 
jest nietuzinkowa. 
Działał on niemal we 
wszystkich polskich 
organizacjach w ów-
czesnym Księstwie 
Cieszyńskim, a swoją 
działalnością przy-
czynił się wydatnie 
do podniesienia po-
ziomu oświaty rol-
niczej, a także życia 
narodowego Polaków, 
których praw bronił 
jako poseł w Opawie 
i Wiedniu. Dlatego 
właśnie był nazywa-
ny Królem Polskim i 
piastował zaszczyt-
ne stanowiska. Jerzy 
Cienciała spoczywa 
na cmentarzu ewan-
gelickim w Mistrzo-
wicach. Więcej o nim 
opowie prof. Kadłu-
biec. (klm)

• Jerzy Cienciała zwany Polskim Królem to nietu-
zinkowa postać. Fot.�Wikipedia.jpg
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UŚMIECHNIJ SIĘ KWADRAT MAGICZNY

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWATY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nad-
syłania upływa w piątek 22 września 2023 r. Nagrodę 
z 29 sierpnia otrzymuje Elżbieta Vavřikowa z Karwiny-
-Raju. Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie minikwadratu magicznego I z 29 sierpnia: 
STAW, TORKA, AKRYL, WALC
Rozwiązanie minikwadratu magicznego II z 29 sierpnia: 
GAFA, ASTER, FERIE, AREK
Rozwiązanie krzyżówki sylabowej z 29 sierpnia: 
A. KLASA B. ROPA/RABAT C. WERKA/BARMAN D. TARKA
1. ROWER 2. KLAPA/KATAR 3. SARA/BARKA 4. BATMAN 
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 29 sierpnia: 
GŁOGÓW

Rozwiązaniem dodatkowym jest nazwa miasta na prawach powiatu w  środkowej Polsce, w wojewódz-
twie wielkopolskim. Położone jest ono na Pojezierzu Wielkopolskim i Nizinie Południowowielko-
polskiej, nad Wartą, u ujścia Kanału Ślesińskiego, około 54 km na północ od Kalisza i około 92 km na 
wschód od Poznania. Miasto uzyskało lokację miejską przed 1293 rokiem i było miastem królewskim 
Korony Królestwa Polskiego...

Pionowo i poziomo 
jednakowo: 
1. rodzaj ssaka naczelnego 

z podrodziny koczkoda-
nów

2. państwo graniczące tylko 
z Hiszpanią i Francją

3. ROZWIĄZANIE DO-
DATKOWE 

4. Arianeczka, gdy dorośnie
5. ciek podziemny; Sueski 

bądź La Manche.

Wyrazy trudne lub mniej 
znane: MAKAK
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Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. marka samochodu, 
np. escort, mondeo 
lub mustang

2. drzewo liściaste ro-
snące w miejscach 
podmokłych

3. krótki włosek na 
powiece

4. zespół wykonujący 
muzykę reggae, 
znany z przebojów 
„W moim ogro-
dzie”, „Fala ludz-
kich serc”.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: DAAB

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. łączy brzegi rzeki
2. dodatek do sała-

tek lub dzielnica 
Gdańska

3. rytm charaktery-
styczny dla jazzu

4. inaczej znaczniki.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: TAGI

Rozwiązaniem jest nazwa miasta położonego w północno-zachodniej Polsce, w województwie zachod-
niopomorskim, w powiecie gryfi ńskim, nad rzeką Rurzycą. Historycznie miejscowość ta położona 
była na Pomorzu do połowy XIII wieku, od drugiej połowy XIII w. w Nowej Marchii, w latach 1815-1945 
w pruskiej i następnie niemieckiej rejencji frankfurckiej prowincji Brandenburgia, od 1945 roku w gra-
nicach Polski…

1.-4. zespół „folk and roll” z Hawick w Szkocji
3.-6. jeden z bohaterów „Quo vadis”, Grek
5.-8. dziedzina literatury obejmująca poematy, 

wiersze 
7.-10. charakteryzujący się wartością niższą od 

zera
9.-12. egzotyczny owoc z czuprynką lub urwis, 

ancymonek
11.-2. lotnisko niedaleko Krakowa.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  SCOCHA
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